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W  Polsce 
nie będzie inflacji

M inister Skarbu, tow. Dąbrow
ski, stw ierdził w  swym przemó
wieniu, wygłoszonym na wczoraj
szej sesji Sejmu:

„B y liśm y i  jesteśmy zdecydo
wani ja k  najenergiczniej, wszelki
m i środkami bronić stałości na
szej w aluty, N ie do przyjęcia dla 
nas jest, mimo, że łatwiejsza, po
lityka  in fla c ji czy de flac ji“ .

W tych słowach zawarta zosta
ła najważniejsza wytyczna naszej 
po lityk i gospodarczej: w alka z in 
flacją, walka o stałość naszej wa
lu ty.

Na naszym b iu rku  redakcyj
nym gromadzą się lis ty . L is ty  z 
żądaniami niejednokrotnie — w 
olbrzym iej większości słusznymi. 
Pracownicy czy robotnicy takie j 
czy innej fa b ryk i zarabiają za ma
ło. Za mało otrzym ują emeryci ta
k ie j czy inne j ins ty tuc ji. Takie 
czy inne miasto domaga się szyb
szej odbudowy mostu, wyasygno
wania kredytów  na szybsze uru
chomienie elektrowni. Taki czy 
inny pow iat wymaga szybkiej a 
kosztownej odbudowy ty lu  to i  ty 
lu  gmin. Wszystko to jest słuszne, 
wszystko to jest uspraw iedli
wione.

Jakże by się nieraz chciało w y
drukować to wszystko z serdecz
nym i słowami poparcia! Jakże 
by się chciało powiedzieć: tak — 
trzeba to zrobić, niech Kząd Rze
czypospolitej wykona to ja k  na j
szybciej!

Cala rzecz w  tym, że nam tego 
N IE WOLNO.

Nie wolno nie dlatego, że 
zabroni nam tego ktoś z ze
wnątrz. Nie wolno dlatego, że 
zabrania nam tego nasze SU
M IEN IE , nasza ŚWIADOMOŚĆ, 
nasz ROZUM. Nie wolno dla
tego, że żądać tego, byłoby żą
dać zastrzyku, k tó ry  po chwilo
wym ożywieniu, przynosi choremu 
śmierć.

Żadna padwyżka płac przy nie
zmienionej sumie towarów nie 
przyniesie poprawy bytu  pracują
cego człowieka. Spowoduje ty lko  
chaos gospodarczy, k tó ry  najgo
rzej odbije się właśnie na czło
w ieku pracy. Jedna jest droga 
podniesienia poziomu materialne
go mas pracujących: podniesienie 
produkcji, podniesienie wydajnoś
ci pracy, powiększenie sumy to
warów na rynku.

Nie wolno drukować bankno
tów, jeśli wzrost ich obiegu nie 
odpowiada rzeczywistemu, nor
malnemu wzrostowi obrotów gos
podarczych. K ra j, k tó ry  narusza 
tę zasadę, musi stoczyć się w  o- 
tchłań in flac ji.

M y je j nie naruszamy. W cią
gu roku 1946 zadłużenie Skarbu 
t‘aństwa w Banku Narodowym 
sPadlo o ćwierć m iliarda. Wzrost 
°biegu banknotów wzrósł o 4,5 
m iliarda zł — tj. o 7,5 proc. po
przedniej sumy obiegu. Każdy 
przyzna, każdy wie, że produk
cja i obroty gospodarcze w  k ra ju  
wzrosły od 1 stycznia 1946 do 
1 stycznia 1947 r. o w iele więcej, 

niż o 7,5 proc. Innym i słowy: ten 
wzrost obiegu jest normalny, jest 
usprawiedliwiony.

Idziemy drogą trudną, ciężką, 
ale jedynie słuszną.

Czarnogiełdziarzami, którzy ro
bią paniki i śrubują w górę 
„czarny kurs‘‘ dolara, powinna za
jąć się Kom isja Specjalna i  Bez
pieczeństwo. A le w  każdym razie 
trzeba stw ierdzić: żadne ich ma- 
ehinacje nie pchną k ra ju  w 
otchłań. W POLSCE N IE  BĘ

DZIE IN FLAC JI.

C a n t a  3  w ł t a i t *
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Amnestio jest dla ładzi

a nie dla ideologii

łan Górski pisze z Nowego Jorku:
Żałoba czy strajk?

Słabo rozbudowane wały ochronne
przyczynq klęski powodzi
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Otwarcie s e s j i
Pierwsze czytanie preliminarza
Izba uczciła pamięć
pos. pos. Szczyrka i gen. Świerczewskiego
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Po kilkutygodniowej przerwie, 
wypełnionej pracami około 20 
Komisyj Sejmowych, Sejm Usta
wodawczy wznowił wczoraj swe 
prace planarne. Dziewiąte z kolei 
posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego zainaugurowało Sesję 
Budżetową.

Na porządku dziennym pierw- 
cze czytania rządowych projek
tów’ ustawy skarbowej, o Pań
stwowym Planie inwestycyjnym 
i o prowizorium budżetowym na 
11 kwartał, następnie sprawozda
nia Komisji Rolniczej o wniosku 
nagłym posłów S! w sprawie 
nawozów sztucznych, Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej o 
wniosku Klubu ZPPS w sprawie 
powołania Komisji Planu Gospo
darczego, Komisji Wojskowej w 
sprawie uczczenia zasług posła 
Karola Świerczewskiego, , jak 
również sprawozdania Komisyj 
Sejmowych' w sprawie zatwar
dzenia dekretów Rządu Jedności 
Narodowej. Ponadto przedsta
wiono projekt ustawy o ratyfi
kacji układu o przyjaźni i wza
jemnej pomocy między Rzecz
pospolitą a Republiką Czechoslo- 
w acką.

Przy bardzo dużej frekwencji 
posłów, o godz. 11.15 Marsza
łek Sejmu ob. W. Kowalski trzy
krotnym uderzeniem łask5 otwie
ra posiedzenie.

W pierwszym rzędzie law rzą
dowych zasiadają: Premier Cy
rankiewicz ' wicepremier Ko- 
rzycki, w pierwszych lawach po
selskich PPR — pcs. pos.: Klisz- 
ko, Berman, Zambrowski i Al
brecht. PPS — Hochfeld, Szwai- 
be, Kaczorowski, Osóbka - Mo
rawski, SL — Grnbecki, Szyma
nek, Popławski, SD — Krassory
ska, Jodłowski, PSI — Mikołaj
czyk.

W lożach dyplomatycznych — 
szereg przedstawicieli: państw 
obcych na czele z dziekanem 
Korpusu Dyplomatycznego, am
basadorem ZSRR p. Lebiedie- 
wem.

Marszalek Kowalski odczytuje 
zarządzenie Prezydenta R. P. w 
sprawie zwołania Sesji, powołu
je sekretarzy, ustala, że wobec

braku sprzeciwów — protokoł 
z poprzedniego posiedzenia zo
staje przyjęty, po czym ślubowa
nie poselskie składają pos. pos.: 
Leszczycki, Ryncarz i Święto
chowska.

Nastę,pn:e Tzba stojąc wy
słuchuje następującego przemó
wienia Marszałka Sejmu, Ko
walskiego, który komunikuje

Uchwalenie prowizorium na II kwartał
Posietlzetsie Komisji skarbowo-budżetowej

Projekt budżetu na r. 1947 został — po pierwszym czytaniu — odesłany 
do Komisji Skarbowe - Budżetowej, która rozpoczęła obrady bezzwłocznie 
po zakończeniu posiedzenia, plenarnego.

Poseł WYRZYKOWSKI (S.L.) zreferował wniosek o uchwalenie prowi
zorium budżetowego na 2 kwartał br.

Po dyskusji Komisja przyjęła znaczną większością wniosek z jedną nie
znaczną poprawką.

Klub Poselski PSL przedstawi Sej mówi wniosek mniejszości w tej 
sprawie.

śmierci dwóch postów: Jana 
Szczyrka oraz gen. Karola Świer
czewskiego.

Wysoka Izbo, z żalem muszę stwier
dzić, że w okresie między sesjami 
Sejmu zmarli dwaj wybitni Posłowie, 
a mianowicie 7 marca br. opuści! nas 
Poseł Jan Szezyrek — nieustraszony 
bojownik o wolność i  prawa klasy 
robotniczej.

Urodzony w Malopolsce, syn chłopa 
z Rzeszowskiego, w młodym wieku 
pracuje, jako dziennikarz. Bierze 
udział w I-ej wojnie światowej, po 
cz5'm pracuje na czołowych stanowi
skach w organizacjach robotniczych 
we Lwowie. W czasie ostatniej wojny 
zostaje delegowany do Londynu do 
czynnej współpracy z Generałem Si
korskim, gdzie z ramienia PPS zo
staje członkiem Rady Narodowej. Go
rący zwolennik najściślejszej współ
pracy Sprzymierzonych ze Związkiem 
Radzieckim, po stworzeniu Tymczaso
wego Rządu Jedności Narodowej, wra
ca natychmiast do kraju i  wchodzi do 
Rady Naczelnej PPS, do Krajowej 
P.ady Narodowej, wreszcie do Sejmu 
Ustawodawczego.

Jan Szezyrek wierzył, że masy pra
cujące Polski budują lepszą przyszłość. 
Nie dane mu było jednak pracować 
dalej. Odszedł w chwili, kiedy tak był 
potrzebny.

W dniu 28 marca zaskoczyła nas 
śmierć Posła do Sejmu z Klubu Pol
skiej Partii Robotniczej, wielkiego pa
trio ty j żołnierza, generała Waltera — 
Karola Swierczewskego. Padł on, jak 
żołnierz na posterunku w walce z 
bandą UPA. Padł człowiek, którego

Budżet pokojowej
odbudowy, kultury i oświaty
Exposé min. skarbu tow. Dąbrowskiego

i racy,
Preliminarz tegoroczny wykazuje w 

porównaniu do r. ub. dalszą poprawę. 
Zamyka się nadwyżką 11 miliardów zł. 
Kwota U  miliardów odpowiada w pły
wom z Paniny Narodowej, przeznaczo
nym na zagospodarowanie Ziem Odzy
skany cli.

W  przeciwieństwie do zeszłorocznego, 
preliminarz obecny obejmuje wydatki 
na wyżywienie ludności. Ogólny koszt 
wyżywienia, to jest. zaopatrzenie ka rt
kowe, stołówki oraz koszty wyżywienia

w wojsku, Bezpieczeństwie Publicz- j nych istniało pod koniec 1946 r., wobec

całe życie poświęcone było walc« 
o lud i  Polskę Ludową.

Syn warszawskiej rodziny robotni, 
czej, sam robotnik, zmuszony opuścić 
kra j jeszcze podczas I-ej wojny świa
towej, pozostał w iemy ludowi i  Pol
sce, był symbolem przywiązania klasy 
robotniczej do Ojczyzny i  wolności. 
Zdając sobie sprawę z niebezpieczeń
stwa, jakie faszyzm gotuje światu, lu
dowi j  Polsce, wierny ideałom i  w ier
ny hasłu „za wolność naszą i  waszą:'— 
staje na czele brygad międzynarodo
wych, walczących u boku Ludowej 
Hiszpanii. Zyskuje sobie miłość i  sza
cunek ludu hiszpańskiego i antyfa
szystowskich bojowników całego świa
ta, okrywając sławą oręż polski.

Gdy Niemcy hitlerowskie ruszyły na 
podbój świata, Karol Świerczewski ca
ły swój talent wojskowy oddaje na 
usługi walki ż najazdem. A  gdy za
istniała możliwość powołania Polskich 
Sił Zbrojnych, jest współorganizato
rem I  A rm ii Wojska Polskiego w 
Związku Radzieckim. Na wyzwolonej 
Ziemi Lubelskiej organizuje i  obejmuje 
dowództwo I I  A rm ii Wojska Polskiego.

Imię jego pozostanie na zawsze w 
historii Narodu Polskiego, jako imię 
bohatera Nisy Łużyckiej, bohatera wał
ki zbrojnej o Ziemie Odzyskane.

Gdy cel życia Karola Świerczew
skiego — Polska Ludowa — stal się 
rzeczywistością, Świerczewski wszjrst- 
kie siły poświęcił dla zabezpieczenia 
ładu i porządku Rzeczypospolitej, aby 
dać możność spokojnej i twórczej 
pracy robotnikowi i chłopu polskie
mu. ■ w tej walce przeciw siłom 
wstecznlctwa i wrogo w Rzeczypo
spolitej, padł z ręki niedobitków fa
szystowskich UPA.

P r o j e k t  t r a k t a t u
o demiiltaryzncii liem iec
zgłosiła w Moskwie delegacja radziecka

Zgłoszony przez delegacje ra
dziecką na konferencji Mini
strów Soraw Zagranicznych pro- 
jekt traktatu czterech mo
carstw „O demllitaryzacji Nie
miec i uniemożliwieniu agresji 
niemieckiej" powołuje się na 
zasady uchwał poczdamskich.

.ART PIERWSZY bardzo szcze 
golowe omawia sprawę znisz
czenia i likwidacji niemieckich 
Sij zbrojnych oraz wymienia śród 
*b jakie należy zastosować, aby 
n‘e dopuścić do odrodzenia się 
hiilitaryzmu niemieckiego.

Minister tow. Minc udał się do Pragi
celem przeprowadzenia rokowań gospodarczych

W dniu 15 kwietnia br. wyje
chała do Pragi Czeskiej, pod 
przewodnictwem ministra prze
mysłu i handlu, tow. Hilarego 
Minca,-delegacja polska, w celu 
prowadzenia rokowań gospodar 
czych

Stałym zastępcą przewodń' 
czącego delegacji jest doradca

ART DRUGI omawia zagad-I kazane na własność naiodowi 
nienie zniszczenia niemieckiego | niemieckiemu.

ART. CZWARTY wysuwa 
sprawę demokratyzacji i dena- 
zifikacji Niemiec, upatrując w 
tym gwarancję skutecznej demi- 
litaryzacji.

ART. PIĄTY postanowią, że 
okupacja Niemiec zostanie za
kończona wówczas, kiedy zo
staną wykonane zadania dettii- 
litaryzacji i demokratyzacji Nie 
mieć i kiedy wykonają one swe 
zobowiązania w dziedzinie od- j 
szkodowań.

ART. SZÓSTY omawia me
tody kontroli wykonania posta
nowień traktatu.

ART, SIÓDMY głosi, że trak
tat zostaje zawarty na okres 
lat 40.

potencjału wojennego i unie
możliwienia odbudowy niemiec
kiego przemysłu wojennego w ja 
kiejkolwiek postaci.

ART. TRZECI wysuwa pro
blem ustanowienia wspólnej kon 
iroli czterech mocarstw nad Za
głębiem Ruhry.

Druga część artykułu domaga 
się likwidacji monopolistycznych 
organizacji kapitału niemieckie
go, przy czym należące do nich 
przedsiębiorstwa muszą być prze

traktatowy Rządu Polskiego — 
ministe*- pełnomocny, dr Adam 
Rose.

Delegacji towarzyszy liczne 
grono ekspertów ze wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego 
oraz przedstawić";* «ministerstwa 
spraw zagranicznych — nacz, 
Wiesław Sobierajsk'.

Pełny fekst
projektu % radzieckiego 

p o d a m y

w numerze jutrzejszym

nym, Opiece Społecznej, Zdrowiu i 
Oświacie wynosi 78,6 miliarda zł. Za
opatrzenie kartkowe obejmuje 10 mil. 
ludzi dodatkowo 2,5 mil. kart
dziecinnych.

W ydatki na ochronę państwa (MON, 
Bezpieczeństwo Publiczne i  sprawy za
graniczne) wynosiły w budżecie 1937/38 
’—  39,2 proc., obecnie — 25,2 proc.).

W ydatki na rozwój i  ochronę czło
wieka (Oświata, K u ltu ra  i  Sztuka 
Praca i  Opieka Społeczna, Zdrowie, 
Em erytury i  Renty, Wyżywienie lud
ności) w budżecie 1937/38 — 28,8 proc., 
obecnie —  47,9 proc.

W ydatki na rozwój gospodarstwa 
(Przemysł i  Handel, Aprowizacja, Rol
nictwo i  Reformy Rolne, Odbudowa, 
Komunikacja, Żegluga, PUR, Skarb, 
Leśnictwo i  przedsiębiorstwa) w 1937/38 
— 13,6 proc., obecnie — 20,3 proc. 
Wreszcie inne wydatki w 1937/38 — 
18,4 proc., obecnie — 6,6 proc.

Ilustracja wysiłków i  osiągnięć w roz 
woju ku ltu ry  są m. inn. takie cyfry : 
•wzrost liczby studentów w szkołach 
wyższych z 48.200 w roku 1937j38 do 
70 tys. w r. 1947, liczby uczniów w 
szkołach zawodowych z 90 tys. do 225 
tys., liczby nauczycieli z 73 do 81 tys., 
ilości łóżek szpitalnych z 72 do-100 tys. 
Rozwój resortów o znaczeniu socjal
nym w drugim roku po wojnie odbywa 
się kosztem ni. inn. MON, którego u- 
dziai w budżecie zmalał z 33 proc. w 
1937 r. do 14 proc. obecnie.

Osiągnięcia są tym. bardziej wymo
wne, że w tym okresie ludność Polski 
zmniejszyła się prawie o jedną trzecią.

Dochody z podatków i «monopoli wy
noszą obecnie 60 proc., dochody admi
nistracyjne — 8 proc., różnica cen ko
mercyjnych przemysłu państwowego — 
20 proc.. Danina Narodowa — 6 proc. 
i inne.

Po wyliczeniu wszystkich pobiera
nych obecnie na rzecz państwa i Związ
ków Samorządu Terytorialnego podat
ków, njin. Dąbrowski podkreśla, że 
wieś opłaca jedynie podatek gruntowy.

Stosunek Rządu do sektora prywat
nego ilustruje najlepiej stan faktycz
ny: 340 tys. przedsiębiorstw prywat-

270 tys. na początku ub. roku. Idąc 
po l in ii postulatów tego sektora Rząd 
podwyższył minimum dochodu wolnego 
od opodatkowania i  znacznie obniżył 
stawki podatku dochodowego. W  tych 
warunkach wymagać należy, aby sektor 
prywatny spełniał rzetelnie swoje obo
wiązki wobec państwa.

Jeżeli chodzi o wykonanie budżetu za
1946 r „  to w pierwszym kwartale, kie
dy wyrównywano jeszcze w dużym sto
pniu skutki wojny, deficyt wyniósł 
prawie 4 m iliardy. Nową erę w7 powo
jennej gospodarce skarbowej rozpoczął 
okres następny, 9-miesięezny. Okres 
ten udało się nie tylko zamknąć bez 
preliminowanego deficytu w suivie 3,5 
miliarda zł, ale uzyskano nadwyżkę po
nad 3 m iliardy zł.

Poczynania oszczędnościowe Rządu 
pozwoliły m. inn. zredukować etaty oso
bowe administracji państwowej na rok
1947 o ok. 60 tys. (bez wojska). Po
nadto prowadzona jest szeroka akcja 
oszczędnościowa, szczególnie w resor
tach gospodarczych, likw idacja przero
stów organizacyjnych, porządkowanie 
wydatków rzeczowo-administracyjnych 
i rachunkowości oraz wzmożenia wy
dajności i  dyscypliny pracy. Poważne 
osiągnięcia ma akcja oszczędnościowa 
i w innych resortach. W  okresie za
kończenia działań wojennych Wojsko 
Polskie liczyło ok. 600.000 ludzi. Po 
4-krotnej redukcji, powiązanej z demo
bilizacją wojennych roczników, na 
dzień 1 kwietnia br. stan wojska wy
nosi 165.000 ludzi. Ostatnia redukcja 
w pierwszym kwartale br. objęła 
40.000 ludzi, 5.800 koni i 2.760 samo
chodów.

Wykonanie planu inwestycyjnego na
1946 r. — stwierdza min. Dąbrowski— 
natrafiało na trudności organizacyjne, 
materiałowe i finansowe. Przykładem 
walki z nimi są reformy na odcinku od
budowy Warszawy. Niemniej środki 
finansowe na pokrycie p lam  inwesty
cyjnego zmobilizowane zostały prawie 
w 100 proc. Reszta kredytów banko
wych będzie wykorzystana w I  półroczu
1947 r.

(Ciąg dalszy exposé na str. 3)

Jako punkt I porządku dzien
nego posiedzenia, rozpatrzono 
sprawę wnosku Postów — Tadeu 
sza Ćwika i Gustawa Paszkiewi
cza w sprawie uczczenia zasług 
śp. Karola Świerczewskiego. 
Marszalek odczytuje uchwałę 
Komisji Wojskowej w tej spra
wie następującej treści:

Wysoki Sejm powziąć raczy 
n a stęp uj ącą u ch w a i ę :

Poległ na posterunku walki z 
faszyzmem general Karol Świer
czewski, poseł na -Sejm Ustawo
dawczy, członek Komisji Woj
skowej. Zgon tego wielkiego pa
trioty i zasłużonego bojownika 
wstrząsnął do 'głębi całym Na
rodem.

W uznaniu wielk’ch zasług po
sła Karola Świerczewskiego dla 
sprawy Niepodległości Polski i 
wolności ludów, Sejmowa Komi
sja Wojskowa postanowiła wnieść 
na najbliższe plenarne posiedze
nie Sejmu uchwalę, iż generał 
Karol Swtórczewski dobrze za
służy! s:ę Ojczyźnie i Narodowi 
Polskiemu“ .

Uchwalę powyższą Izba przy
jęła jednogłośnie.

Następnie, witany oklaskami, 
glos-zabiera mmister skarbu, tow. 
Konstanty Dąbrowski, przedsta
wiając izbie zasady ustawy skar
bowej (budżetu). 'Exposé tow. 
min. Dąbrowskiego podajemy 
obok).

Na ręce Marszałka Sejmu 
wpłynęła interpelacja posła 
Drobnera do m«n’stra oświaty 
w sprawce Bibliotek* Narodowej.

Następne posiedzenie plenar
ne — dziś, o godz 10 rano.

Zebranie prelegentów
PPR i PPS

W czwartek, 17 kwietnia 
o godz. 16.30 w sali Zw. 
Rewizyjnego Spółdzielni R. 
P. (ul. Kopernika 30) od
będzie się Zebranie Irssiruk- 
cyjne Prelegentów War
szawskich PPR i PPS po
święcone kampanii 1-szo 
Majowej.

Obecność wszystkich pre
legentów obu Partii obo
wiązkowa.
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Generalissimus Stalin
przyjql min. Marshalla

MOSKWA, 15.4 (PAP). Dnia 
15 kwietnia br. przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, Genera
lissimus Stalin przyjął sekretarza 
stanu USA, Marshalla. Na au
diencji obecni byli: minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
lotow, ambasador radziecki 
w USA NowSkow, ambasador 
amerykańsk' w ZSRR Smith i 
specjalny doradca sekretarza 
stanu USA Boulen.

Amb. Raszkowski
przybył do Moskwy

MOSKWA, 15.4. (PAP). We wtorek 
po południu przybył do Moskwy nowy 
ambasador Rzeczypospoolitęj w Zwią
zku Radzieckim Maiian Raszkowski. 
Ambasadora Raszkowskiego oczekiwał, 
na lotnisku moskiewskim szef protokółu 
dyplomatycznego radzieckiego MSZ - -  
Moloczkow, ambasador jugosłowiański 
Popowicz, przedstawiciela dyplomatyce 
ni Bułgarii i innych państw oraz perso
nel ambasady Rzeczypospolitej w Mo- 
fckwie z charge d'affaires dr Henry
kiem Wolpe na czele.

569 milionów funtów
wynosi deficyt 
w budżecie angielskim

LONDYN, 15.4 (PAP). Przedstawia
jąc w Izbie Gmin budżet Wielkiej B ry
tanii na rok 1947, minister skarbu, Hugh 
Dalton zaznaczył, że przewidywany de- 
ficyt wynosi 569 milionów funtów szter- 
tingdw. Dochody w roku ubiegłym w y
niosły 3.341 milionów funtów, wydatki 
zaś 3.910 milionów. Wydatki r» rok bie
żący przewidziane zostały w wysokości
— 3.181 milionów.

Ostatnie
wiadomości

NOWY JORK. Amerykański lotni«
— amator Reynolds, który odbywa lot 
naokoło świata, musiał z powrxlu defek
tu lądować w Adaku na Alasce. Po pe
wnym czasie Reynolds wystartował w 
dalszą drogę.

PRAGA. Trybunał ludowy w Braty
sławie skazał na karę śmierci przez po
wieszenie ks. Tiso, prezydenia Słowa
cji za czasów okupacji niemieckiej. Mi- 
n'ster spraw zagranicznych w rządzie 
Tiso, kardynał Durczanski został rów
nież skazany na karę śmierci przez po
wieszenie.

PARYŻ. Fernand de Brinon, oyly 
ambasador francuski z ramienia rządu 
Vichy, został rozstrzelany w poniedzia
łek rano w fortecy Montrouge.

LONDYN. Brytyjski minister handlu 
sir Stafford Cripps. zapowiedział wc 
wtorek dnia 15 bm. w Izbie Gmin, ze 
sekretarz stanu do spraw handlu zagra 
nicznego Harold Wilson uda się do Mo
skwy dnie 18 kwietnia w celu wymia
ny zdań w sprawie handlu pomiędzy 
Wielką Brytanią a Związkiem Radziec
kim.

Nie można odrywać rozbrojenia Niemiec
od ich demokratyzacji i od sprawy odszkodowań
Obrady Czterech nad runioskiem Marshalla

MOSKWA. 15.4. (PAP). Wtorkowe 
posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
przewodniczył Marshall, rozpoczęło sic 
o gedz, 4. Na posiedzeniu toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad amery
kańskim projektem traktatu o demillla- j 
ryzacji Niemiec oraz złożonymi w tej : 
sprawie wnioskami Motetowa.

Pierwszy zabrał głos min Bidault, 1 
który oświadczył, iż jego zdaniem ; 
punkty widzenia czterech delegacji v.
sprawie rozbrojenia » demriltaryzaęj. Nie ^plecze.istw a i pokojowej pracy. In-
mieć są zbliżone do siebie. Bidault uwa 
ża, iż poprawki zgłoszone przez dele
gację radziecką nie zmieniają istoty 
projektu amerykańskiego i zbliżone są 
do wniosku delegacji francuskiej, Ra
dzieckie wnioski obejmują, jak twierdzi 
Bidault. szeroki front zagadnień, w  tym 
również problemy, dotąd nieuzgodnm- 
ńe. Z zagadnień tych Francję interesu
je szczególnie sprawa Zagłębia Ruhry. 
Bidault nie uważa za konieczne włącze
nie do traktatu o demilitaryzacji punk
tu o demokratyzacji Niemiec, który je
go zdaniem, należy włączyć do trakta
tu pokojowego. Bidault wyraża zasad
niczo zgodę rm projekt traktatu, zgło
szony przez delegację amerykańską i 
wyraża przeświadczenie, że sprawa la 
będzie mogła być ostatecznie, rozpa
trzona przez następną sesję Rady Mini
strów

Następnie zabrał glos Marshall, który 
oświadczy), żę projekt amerykański 
stanowi pierwszy krok w tym zagad
nieniu i winien siać się podstawą dla 
dyskusji. Traktat powinien ograniczyć 
się, jego zdaniem, do zagadnień roz
brojenia i demilitaryzacji. Marshall 
uważa, za niewskazane, by traktat obej
mował inne zagadnienia. Uważa on, żs 
poprawki zgłoszone przez delegację ra
dziecką dotyczące Zagłębia Ruhry, spra
wy karleli, reformy rolnej, kwestii re
paracji i innych, winny być włączone 
do — jak się wyraził — uregulowania

pokojowego. Marshall wypowiada się 
przeciwko włączeniu tych zagadnień do 
traktatu o demilitaryzacji,

Z kolei zabrał glos Mołotow, któ-ry 
wspomniał, że już we wczorajszym 
swoim przemówieniu stwierdził, co uwa
ża -za możliwe, do przyjęcia w projek
cie amerykańskim i czego w projekcie 
tym brak. W amerykańskim projekcie 
jest mowa o tym, iż celem traktatu 

e zagwarantowanie narodom

nymi słowy, traktat proponowany przez 
delegację amerykańską stawia sobie sze
rokie cele. Do tych celów Związek Ra
dziecki odnosi się z całkowitą sympa
tią, ale w tym wypadku należy zara
zem przedsięwziąć realne kroki, aby za
gwarantować urzeczywistnienie tych ce
lów. Oto dlaczego przyłączając sie do 
kroków zawartych w projekcie o demi
litaryzacji, uważamy je za niedosta
teczne.

Nie wystarczy mówić o rozbrojeniu, 
należy' dokonać likwidacji niemieckiego 
potencjału wojennego. Odnosi się to
przede wszystkim do Zagłębia Ruhry, 
stanowiącego główną bazę zbrojeniową 
miUtaryzmu niemieckiego. Niezbędne są 
również kroki dla likwidacji karteli i 
koncernów niemieckie!], głównych ¡nspi- 
ratoców i organizatorów agresji niemiec
kiej oraz zdecydowane kroki, skierowa
ne przeciwko głównym kadrom niemiec
kich miłjterystów, junkrom i wielkim 
obszarnikom. Konieczne są kroki dla de
mokratyzacji Niemiec.

Oto dlaczego delegacja radziecka ti- 
ważala za konieczne zgłoszenie szere
gu istotnych poprawek do projektu USA

Mototow1 oświadcza, że propozycje 
zgłoszone przez delegację francuską, za-, 
sługują na poważną uwagę, Delegacja 
radziecka uważa za niezbędne zoadanie 
propozycji francuskiej, szczególnie w

sprawie rozbrojenia Niemiec w dziedzi
nie gospodarczej i badań naukowych.

W myśl projektu amerykańskiego — 
mówi Mototow — zakończenie okresu 
okupacji uzależnione ma być od rozbro
jenia i demilitaryzacji Niemiec. Rząd 
radziecki nie może się zgodzić z takim 
stanowiskiem. Zakończenie okupacji jest 
niemożliwe, bez doprowadzenia do koń
ca demokratyzacji Niemiec } wywiąza
nia się przez Niemcy z ich zobowiązań 
wobec sojuszników, zwłaszcza w dzie
dzinie reparacji.

Wierzymy, że wszyscy sojusznicy chcą 
nadal stać na gruncie uchwal konferen
c ji krymskiej i poczdamskiej, a w ta
kim razie okupacja Niemiec może się 
skończyć dopiero po osiągnięciu celów, 
qo jakich ta okupacja zmierza, tj. nie 
tylko do zdemifitaryzowania i rozbrojenia 
Niemiec, ale również do zniszczenia ich 
potencjału wojennego, demokratyzacji 
Niemiec i wywiązanie się Niemiec z 
zobowiązań ich wobec sojuszników. Tyl
ko w tym wypadku możliwe byłoby za
kończenie N okupacji.

Toteż bez uwzględnienia poprawek, 
zgłoszonych przez, delegację radziecką, 
projekt amerykański musiałby być uwa
żany za wyrzeczenie się odnośnych u- 
chwal Jałty i Poczdamu. Delegacja ra
dziecka uważa więc za niezbędne przy
jęcie wysuniętych przez' nią poprawek.

W projekcie amerykańskim — stwier
dza Mototow — obiecuje się narodom 
gwarancję pokoju i bezpieczeństwa, A 
więc trzeba zabezpieczyć ich realiza
cję, aby nie były to puste obiecanki.

Mototow popiera wniosek delegacji 
francuskiej, by omawianą sprawę prze
kazać do zbadania specjalnemu komite 
towi z tym, by komitet ten przedłożył 
swoje propozycje następnej sesji Rady 
Ministrów, W tym celu Mołotow zgła
sza następujące wnioski: 1) by uważać 
za konieczne zawarcie układu czterech

Reakcja USA atakuje Wallace’a
Pokojowe wystąpienia b. wiceprezydenta Stanów
budzą niepokój zwolenników „polityki dolara“

WASZYNGTON, 15 4 (Obsl wl ). — 
Członek komisji śledczej dla badań dzia
łalności anty amerykańskiej złoży! dz.s 
wniosek, aby Henry Wallace zk swe 
wystąpienia przeciwko polityce ''zagra
nicznej USA został pociągnięty do odpo 
wiedz-iainości według prawa Logana 
z roku 1799.

Prawo to przewiduje, żo „każdy oby
watel Stanów Zjednoczonych, któi y Jo 
radża lub potnąga obcemu rządowi 
wpływać na goHtykę Sianów Zjednoezo

De Gaulle sztandarem reakcji
Demokraci francuscy ostrzegają przed dyktatura

PARY2, 15.4. (PAP). Przedstawicie
le partii komunistycznej i socjalistycz
nej w Paryżu zaatakowali ostro ponie
działkową "deklarację gen. de Gaulle'«. 
Oskarżając gen. de Gaulle'« o rozpo
częcie „krucjaty antydemokratycznej", 
Flortmond Bonte oświadczył, że w 
chwili, gdy spokój, porządek i praca 
niezbędne są do odbudowy Francji, de 
Gaulle „  nawołuje w imieniu wszystkich 
sil wstecznych do rozbicia i czyni * sie 
bie sztandar reakcji".

PARY2, 15.4. (PAP. W krótkim oś-

wiadczeniu, Złożonym wobec przedsta
wicieli prasy, gen. de Gaulle wypowie
dział się przeciwko1 istniejącemu obec
nie we Francji systemowi partii polity
cznych i ogłosił stę przywódcą nowej 
organizacji pod nazwą „Zjednoczenie 
narodu francuskiego".

Sekretarzem generalnym nowego sto 
warzyszenia jest b. minister informacji 
w tymczasowym rządzie gen. de Gaul
le'«, Souśtelle. Kierownicze stanowisko 
zajmuje również znany literat francu
ski Malraux.

Pierwszy turniej szachowy
krajów słowiańskich v
rozpoczyna się dziś w Warszawie

iiycif podlega karze do trzech lat wię
zienia i 500 dolarów grzywny".

Senator John Rtinkin zaproponował, 
by departament sianu za przekroczenie 
piawa Logami unieważni! paszporty za
graniczne Wallace'* i sekretarza partii 
komunistycznej USA — Tostera,

WASZYNGTON, 15.4 (Obsl. wl.). — 
Wystąpienia Wallac«‘a w Europie wy
wołują zaniepokojenie w amerykańskich 
kolach rządowych. Komisja śledczą dla 
badań działalności antyamerykariskiej 
uznała, iż niemożliwe jest przedsię
wziąć jakąkolwiek akcję przeciwko 
Waliacetewi. Nie mniej jednak komisja 
ta omówiła możliwość zmuszenia Wal- 
'ace‘a do powrotu do Stanów Zjednoezo 
nych, celem zażądania od niego wyjaś
nień w sprawie postawy, jaką zajął on 
podczas swej podróży po Europie.

Senator Vandenberg z partii republi
kańskiej uważa, że najlepszą, odpowie
dzią na wystąpienia Wallace'« byłoby 
natychmiastowe udzielenie kredytu 400 
milionów dolarów, jakie zażądał Tru- 
man dla Grecji i Turcji.

W kolach politycznych oświadczają 
jednak, że ostatnie ataki Wallace‘a pv.e- 
ciwko polityce Trumana wywołały w 
Waszyngtonie pewne zażenowanie i nie
zdecydowanie.

Według pewnych obserwatorów, rząd 
Stanów Zjednoczonych postanowi! wy
stąpić na drodze dyplomatycznej prze
ciw wystąpieniom Wallace*« zagranicą.

Obserwatorzy amerykańscy uważają, j 
że po wystąpieniach Wallace'« w Euro- | 
pie ilość jego zwolenników w Stanach i 
Zjednoczonych znacznie wzrośnie. !

LONDYN. 15.4. (Obsl, wl.). Henry 
Wallace oświadczy! przedstawicielowi 
gazety „Daily Worker“ , iż zdaje sobie 
sprawę z tego, że w Waszyngtonie ist
nieje wrogie w stosunku do niego na
stawienie i że oskarżą go się o upra
wianie propagandy.

„Walczyłem otwarcie przeciwko poli
tyce mego rządu w samych Stanach 
Zjednoczonych — powiedział Wallace. 
Stanowisko moje było znane jeszcze 
przed moim .wyjazdem do Anglii. W 
Ameryce Istnieją grupy chcące podzie
lić świat na dwa obozy. Ja jestem prze
ciwny takiej koncepcji i pragnę, by bo
gactwa Ameryki wykorzystane zostały 
do tworzenia lepszego świata.

Ci, którzy domagają się wszczęcia 
kroków przeciwko mnie, zdradzają sami 
swe wewnętrzne przekonanie o słuszno 
Ści mojej sprawy. Nie przestanę w y
stępować w obronie pokoju aż do ostał 
niego tchu"

mocarstw w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec i zapobieżenia agresji niemiec
kiej, 2) by polecić specjalnemu komi
tetowi rozpatrzenie projektu delegacji 
amerykańskiej wraz z poprawkami i 
uzupełnieniami delegacji radzieckiej, z 
wnioskami delegacji francuskiej, a tak
że ewentualnie z innymi zgłoszonymi 
wnioskami z tym, żeby komitet ten 
przedłożył swoje propozycje następnej 
sesji Rady Ministrów, 3) przy omawia
niu projektu, przyjąć za przesłankę ko
nieczność zagwarantowania wykonania 
przez Niemcy nałożonych na nie zobo
wiązań uchwal jałtańskich i poczdam
skich, uważając to za warunek demili
taryzacji Niemiec j zapobieżenia nie
mieckiej agresji.

Następnie zabrał glos minister Bevln, 
który poruszy! na wstępie sprawę Za
głębia Ruhry zapewniając, iż sprawa ta 
stanowi źródło wielkich wydatków d!a 
Wielkiej Brytanii. Bevin zapewnił, iż 
kroki przedsięwzięte przez administra
cję brytyjską w1 Zagłębiu Ruhry spo
wodowane zostały przez brak jedności 
ekonomicznej Niemiec, Bevin uważa pro 
jekt kontroli czterech mocarstw nad Za 
głębieni Ruhry za krzywdzący dla An
glii. Poparł on projekt amerykański w 
sprawie układu czterech mocarstw i pro 
ponuje, podobnie jak Marshall, przeka
zać ten projekt pełnomocnikom rządów 
czterech mocarstw do zbadania. Bevin 
wypowiada się również przeciwko po
prawkom zgłoszonym przez delegację 
radziecką.

Na tym dyskusja nad projektem uklą 
du czterech mocarstw została zakończo
na, przy czym nie zapadły żadne uchwa
ły.

Następnie Rada Ministrów przeszła- do 
omawiania sprawozdania komitetu eks
pertów węglowych. Pierwszy zabrał w 
tej sprawie glos minister Bidault, który 
oświadczył, że delegacja francuska uwa 
ża za niezbędne: 1) by Zagłębie Saary 
włączone zastało do strefy ekonomicz
nej Frąncjj, 2) by Zagłębie Ruhry zo
stało umiędzynarodowione, 3) by wzmc- 
nić kontrolę nad rozdziałem węgla i 
zmienić metody rozdziału w sensie u- 
wzgiędnienia pierwszeństwa Francji.

Po ministrze Bidault przemówił Mar
shall, który oświadczył, że sprawa wę
gla ma wielkie znaczenie, przy czym zda 
niern i-ego sprawa ta ściśle się wiąże z 
zagadnieniem jedności ekonomicznej 
Niemiec.

Po Marshallu przemawia! Bevin, któ
ry oświadczył, że nie może wiele do
dać do togo, co. powiedział Marshall. 
łłevin zapewnia, że Wielka Brytania nie 
otrzymała za węgieł niemiecki ani jed
nego pensa. Delegat brytyjski oświad
cza dalej, iż popiera stanowisko Francji 
w sprawie Zagłębia Saary, jeśli zaś cho 
dzi ,o sprawozdanie komitetu ekspertów, 
to podobnie jak Marshall, uważa on, iż 
należy jedynie przyjąć je do wiadomości

Po Bevtme zabrał glos Mołotow, któ
ry stwierdził, iż sprawa węgla stanowi 
zagadnienie wielkiej wagi. Mołotow u- 
waża, że nie można tej sprawy omawiać 
w pośpiechu, a należy ją oibmyśleć. De
legacja radziecka chce w tej sprawie 
zgłosić szereg wniosków zmierzających 
dó polepszenia sytuacji w krajach, któ
re stały się obiektem agresji niemiec
kiej. Mołotow wypowiada się za kon
tynuowaniem dyskusji w tej sprawie na 
posiedzeniu jutrzejszym.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych, Zyg

munt Modzelewski, przyjął w dniu 1» 
bm., ambasadora Rumunii w Warszawie, 
p. łon Raicłu.

Zjazd prezydium
Komitetu
Ogólno słowiańskiego

25 bm. odbędzie się w Moskwie T*r 
branie Komitetu Ogólnoslowiańskiego 
w Belgadzie. Na zebranie to wyjeżdża 
przewodniczący . Komitetu Słowiańskie
go w Polsce, ptrof. Michałowicz. W «wiąz 
ku z tym został odroczony zjazd, który 
miał się odbyć 27 bm. w Warszawie.

Protektorzy
festiwalu artystycznego 
K.C.Z.Z.

Protektorat honorowy nad Festi
walem Artystycznym Związków Za
wodowych objął Komitet Honorowy, 
do którego weszli członkowie Rady 
Państwa: Marszalek Sejmu Władysław 
Kowalski, wicemarszałkowie: tow. tow. 
Stanisław Szwalbe i Roman Zambroiy- 
ski oraz Premier tow. Józet Cyrankie
wicz, wicepremierzy: tow. Gomułka 
t Korzycki, ministrowie: Skrzeszew
ski, Rusinek, Minc, Dybowski 1 wl- 
cemin. gen. Spychalski. Samorząd te
rytoria lny reprezentuje prezydent 
m. st. Warszawy — Tołwiński.

Dalsze jednostki morskie
przekazały
władze radzieckie Polsce

Władze radzieckie w ramach repa
racji wojennych przekazały w dniu 
14 kwietnia za pośrednictwem Urzędu 
Morskiego w Szczecinie dla GAL 
kądlub statku na stoczni Odra o po
jemności 2,5 tys. ton. W tym samym 
dniu nadszedł do Szczecina rewindy
kowany statek Robur V II, który przed 
wojną służył do bunkrowania. Jed
nostka ta obecnie dostosowana jest 
do podnoszenia wraków i została rów
nież przekazania do dyspozycji GAL 
W najbliższych dniach polska komisja 
do rewindykacji statków udaje się do 
Rostockp na przejęcie statku „Bol- 
tengof".

Polacy z Francji
przybyli do Legnicy

Przybył do Legnicy nowy transport 
polskich reemigrantów z Francji. Tran
sportem tym, złożonym z 48 wagonów, 
powróciło z Nogctte 597 osób. Reemi
granci są przeważnie rolnikami.

Miesiąc oświaty robotniczej
Towarzystwo Uniwersytetu Robotni

czego przy poparciu Związków. Zawodo
wych, organizuje w maju tar, „Miesiąc 
Oświaty Robotniczej". W związku z tym 
odbyta się w tych dniach w Warszawie 
Konferencja Sekretarzy Wojewódzkich 
TUR, na której omówiono cele i zadania 
„Miesiąca Oświaty" oraz rozpracowano 
szczegółowo formy tej akcji propagan
dowej.

Na konferencji! rozważono również 
szczegółowo kwestię współpracy TUR 
ze Związkami Zawodowymi w dziedzinie 
oświaty dorosłych, przy czym zgodnie 
podkreślono konieczność ściślejszego 
skoordynowania działalności oświatowej 
TUR i KCZZ.

IAK NAJSZYBCIEJ WYRÓWNAĆ STRATY
Apel Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi
w sprawie zbiórki odzieży, żywności i sprzętu gospodarczego

Alarm  powodziowy został odwołany. 
Przyjęliśmy to wszyscy z ulgą. Odwo-

Wczoraj odbyło się w salonach Klu
bu Inteligencji Pracującej losowanie ko
lejności rozgrywek w rozpoczynającym 
się dziś słowiańskim turnieju szacho
wym. Polscy szachiści spotkają się z 
arcymistrzami ZSRR Smyslowem i Bo- 
leslawskim ora,z mistrzem Jugosławii— 
Grigoriczem i czołowymi graczami Cze
chosłowacji.

Przybyłych gości powita! w Imieniu 
Polskiego Związku Szachistów prezes 
Miller, dziękując im za przyjazd I zain
teresowanie się turniejem.

W imieniu radzieckich szachistów od
powiedział przedstawiciel klubu szachi
stów w ZSRR, p. Alatwcew. Witając 
gospodarzy, podziękował on za serdecz
ne przyjęcie i troskliwą opiekę, jaką ich 
otoczono w Warszaiwie.

P. Ałatorcew ziożyl szachistom pol
skim życzenia zwycięstw na szachow
nicach i wyraził wielkie zadowoienie, że

nareszcie szachiści obu zaprzyjaźnio
nych państw będą mdigli »potkać się i 
poznać lepiej. Wpłynie to niewątpliwie 
na pogłębienie całokształtu łączności kul 
turalnej między Polską a ZSRR.

Niech ten turniej — zakończył p. 
Alatarcew — rozpocznie okres ścisłej 
1 przyjaznej współpracy orni wymiany 
doświadczeń między polskimi i radziec
kimi szachistami.

Szachiści radzieccy zwiedzili Warsza
wę, której zniszczenia wywarty na nich 
ogromne wrażenie.

Dziś, o godz1. 16 rozpoczną 9ię roz
grywki turniejowe w świetlicy Min 
Aprowizacji.

Grają: GudpMńsId (Polska) — Bole- 
slawski (ZSRR), Szajtąr (Czechosłowa
cja) — Pytlakoweki (P ), Grynfeld (P.) 
— Smyslow (ZSRR), Pacbman (Czecho-
slowacja) — Plater (P.), Śliwa (mistrz 
Polski) — Grigoricz (Jugosławie).

3.402.855 zł na rzecz powodzian
wpłacili czytelnicy „Głosu Ludu“

W ostatnich dwóch dniach wpłacili.
Komitet P.P.R. przy Ministerstwie 

Komunikacji zl 13.1)40.—.
Dzielnica P.P.R. Południe Obwód 66 

zl 720.—.
Zarząd Główny Z w. Zaw. Pracowni

ków Polskiego Radia zl 10.000.—.
Komenda Główna Ministerstwa Leś

nictwa zl 3.300.—-
Kolo P.P.R. i P.P.S. przy firmie „E- 

riesaon" zł 10.000.—,

Wojskowy 
2.500.—.

Ministerstwo Przemysłu 
spodarczy z! 130.—,

Szkolą Funkcjonariuszy Straży 
ziennej w Jaworznie zl 4.000.—.

Pracownicy Miii. Bezpieczeństwa 
'ulicznego zl 43.300.—.

Kolo P.P.R. przy Centr. Żarz. Prze
myślu Drzewnego zl 2.720.—'.

Dzielnic« P.PJR, Południ« «1 5,340 —

Instytut Geograficzny z!

Wydz. Go- 

Wię- 

Pu

WAKAROWA- BARYCZYNA (I
organizatorką strajku szkolnego w 1995 roku, członkini Zarządu Or
ganizacji Młodzieży Socjaldemokratycznej, członkini S. D. K, P. i I,., 

więzień polityczny carski i niemiecki, członkini Polskie| Partii 
Robotniczej

zmarła dnia 12 kwietnia 1947 roku.
Cześć Jej pamięci!

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Ś .+ P .
Z WOŁKOWYSKICH MARIA

l-vo  o W KAROWA ll~voto BARYCZYNA
organizatorka strajku szkolnego w 1905 roku, członkini Zarządu Or
ganizacji Młodzieży Socjaldemokratycznej, członkini S. D .K . P. i  L-, 

więzień polityczny carski i niemiecki, działaczka społeczna 
zmarła dnia 13 kwietnia 1947 roku, przeżywszy lat 80. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kaplicy im. Halperfów przy ul. 
Młynarskiej, dnia 18 bm. (w środę) o godz. 3 po poł. na cmentarz 

ewangellcko-retorniowany, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w> głębokim smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKI I  WNUKI

łanie alarmu oznacza jedynie moment, 
w którym klęska przestała narastać. 
Dla społeczeństwa odwołanie alarmu 
jest momentem, w którym musimy 
przystąpić do wytężonej pracy, «.by 
jak  najszybciej wyrównać straty, wy
wołane przez powódź i  jak  najszybciej 
umożliwić kilkudziesięciu tysiącom 
zrujnowanych przez nią ludzi powrót 
do normalnego życia.

Im  prędzej ich ubierzemy, dostarczy
my zapasów żywności i  niezbędnych 
przednąiotów dopiowego użytku i  sprzę
tu kuchennego •— tym szybciej będą 
oni mogli odbudować swe warsztaty 
pracy i  przestać być ciężarem dla spo
łeczeństw'«.

Ofiarność społeczeństwa —* szczegól
nie w pierwszej fazie klęski, gdy roz
szalały żywioł zagarniał coraz dalsze te
reny — była ogromna. Chodzi o to, 
arby się nie wypaliła słomianym ogniem 
zapału. Trzeba, aby społeczeństwo zdo
było się na wysiłek nie tylko duży, ale 
i trw ały —  poty, póki los powodzian 
nie zostanie zabezpieczony.

Niezależnie od staję napływających 
. darów w gotówce i  naturze w dniach 
j od 20 do 27 lim. organizacje młodzie
żowe przeprowadzą zbiórkę pdzieży, ży
wności i  sprzęt)) kuchennego pa terenie 
całego kra ju, a to w tym Celu, aby do
trzeć do każdego domu i do każdego 
obywatela. Jedynie bowiem tak masowa
akcja może przy ograniczonych możli

wościach społeczeństwa zapewnić dosta
teczną pomoc materialną.

Młodzież, zorganizowana w PCK, 
Harcerstwie, OM TUR, ZWM, ZMD, 
Wiciach, YMCA, AZW M  i  Komitet 
Koordynacyjny Studenckich Organiza
c ji będzie dysponował ciężarówkami, 
objeżdżając wszystkie ulice i  osiedla.

Z żadnego domu nie powinna odejść 
z pustymi rękami.

Nawet najskromniejsza ofiarą jest 
cenna, gdyż zwielokrotniona przez licz
bę rodzin w Polsce, da nam tony odzie
ży, żywności i  sprzętu gospodarskiego.

Dla ułatwienia pracy zbierającym a- 
pelujemy do społeczeństwa o przygoto
wywanie paczek za wczasu i zaopatry
wanie ich w spis zawartości.

Rezultat zbiórki będzie nie tylko mia
rą poczucia obowiązku obywatelskiego 
społeczeństwa i  czysto ludzkich uczuć 
dlą nieszczęśliwych, ale i  jednym więcej 
dowodem naszej żywotności jako naro
du i  zdolności wychodzenia własnym wy 
siłkiem z najtrudniejszych sytuacji. 

PRZEWODNICZĄCY
B O L E S Ł A W  B I E R U T ,

p r e z y d e n t  r p
Skarbnik Generalny 

Kazim ierz RUSINEK.
M inister Pracy i Opieki Społecznej

Zastępca Skarbnika Generalnego 
Władysław W OLSKI, 

W iceminister A dm in istrac ji Publicznej 
Sekretarz Generalny 

W- KOSCIMSKI, 
w iceminister Skarb«
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d r o g a  do polski dobrobytu
Exposé m inistra skarbu toru. K. Dąbroruskiego
p.^  dalszym ciągu swego przemó:wie- 
s a min. Dąbrowski wskazuje na cały 
ty Poważnych trudności finanso- 

(J11- z którymi Rząd musiał walczyć. 
ni ‘'*  Pierwszy plan wysuwa się zagad- 
tJc0 gromadzenia oszczędności, z któ- 

mogłoby być pokrywane zapotrze- 
ty a,nje środków pieniężnych, rosnące 

związku z akcją inwestycyjną. Dal- 
ł j ’ mniej lub •więcej nieoczekiwanie 
^uw a jące  się zagadnienia, komplikują 
aa nasz3 . politykę finansową, to np. fi- 
znhy°̂ '-'an*e flkcji siewnei oraz ^ c i i

Poważną trudnością było sfinanscwa- 
¡Ą, 'ak ważnej i owocnej akcji, jaką 

, a^cją repatriacyjna, która pochkmę- 
juJ^Pośrednio z budżetu wiele miłiar- 

■ a w roku bież. pociągnie dalsze 
tyCzne wydatki.
1 r"dny problem wyniki w związku ze 

Niesieniem świadczeń rzeczowych i 
Tuszeniem wartości obiegowej pco- 
<*Bktów rolniczych.

Panujemy nad rynkiem
^ tych wszystkich powodów niezbęd- 

tr k *a etastyczność polityki finansowej;
. z.sba było dostarczać potrzebne środki 
, lednocześnie chronić rynek przed skut 
ty1?1 szybkiego 1 obfitego wtłaczania 
5̂ n środków pieniężnych, mogących 
i.p^Mować niepożądany ruch cen. CE- 
i Jr. — oświadcza min. Dąbrowsiki — 
nP.ĄŁO SIE NAM, NA OGOL BIORĄC 
£“ ĄGNĄC." ZWYZKĘ CEN W III 
AWARtale zdołaliśmy drogą 
w?EREGU zabiegów utrzymać 
^ D opuszczalnych granicach.
i . zakresie polityki emisyjnej byliśmy 
_J®teśmy .—. stwierdza min. Dąbrowski 
^  ^ecydowaini jak najenergiczniej, 
j_ . ™ni środkami, bronić stałości na- 
ję j  Waluty. Nie do przyjęcia dla nas 
iwk’ ^m o że łatwiejsza^ poSityka inflacji 

p a ty k a  deflacjiu 
. odstawą naszej (juiujm, i i w i

n®m przeprowadzać szczęśliwie, było 
IgA^tęcie już w pierwszych miesiącajch 

r  równowagi budżetowej. Dlatego 
BaT,(l*a<t|'Jżente Skarbu w Narodowym 
UtrzJ1 Eo*ski|r,i  od początku roku 1946 

. ymaio Się na niezmienionym .pozio 
ostaI J - e n d e n c j ą  DO SPADKU W
i<hr l NlCH miesiącach, emisja
C E r p i^ U  SZŁA WYŁĄCZNIE ,NA

p;E p r o d u k t y w n e .
być rJ t? y guisipodarcze, 
iy ba tdywane kredytem w r. 1946, by- 
stycK )Z° <?Uze- P°za potrzebami inwe- 
zaipolj, ^trndbwy, wzrosło ogromnie 
Wszystkie a®ie ™ kapitały obrotowe, 
ty zaspeU .P t̂f-zeby gospodarcze zosta-

ziemie Odzyskane 
^Oprowadzimy d o  stanu  

kwitnącego
Dgólny wkład systemu finansowego
Z0igospodaronv0inie Ziem Odzyskanych 

IT Wyniósł co najmniej 30 miliardów 
j “ tych, przy czym suma ta nie obejmu- 
p °gromnego wkładu, dokonanego przez 
gospodarkę nagrodową poza systemem 
^nsow ym . Wystarczy tu wymienić ol- 
re2 tmi rnad4)te,k, zainwestowany przez: 
i^ ^ a it tó w . i osadników oraz wartość 

“ granicznego, które to pozycje 
należy na dziesiątki miliardów 

<Wk- ^es,t t° olbrzymi wkład gosipo- 
S T p L ^ tó e j w Ziemie Odzyskane. JE-, 
mkĄMY JEDNAK ZDECYDOWANIW

ZAGOSPODAROWANIU ICH NIE
Da tu !? ż a d n y c h  r e d u k c j i w y - 
MY « V- ZIEMIE t e  d o p r o w a d z i 
czAs J _m o z l iw ie  n a j k r ó t s z y m

, >  bi
sow

. DO STANU KWITNĄCEGO. 
ez- roku tempo wzrostu środ-

gotówkowych i bezgotówkowych, pmtO\V'anych ....  o.—!,
jdlski przez Narodowy Bank
dlą " f  ora'z lennpo narastania środków 
c ^ h  ®an?.crwama obrotów gospodar-

obniży się.
ju-a rnumioA „^ytów '■ row™eż zmiany na odcinku kre- 

finaos<J,!IWesl;ycyiTlych-' Inwestycje będą 
Nzez r {f ze środków akumulowanych 
tiady,vżA .GQSP°darstwa Krajowego, 
środków se™ora państwowego, oraz 
'iytowy-h Dowodzących ' z operacji kre- 
to obie-n Z ^ ‘̂ ranicą. Nie powiększy 
WytwjJ' w sensie nowych emisji i nie 

0 S,( .y n°wej siły nabywczej.
Wyrai na. P°Tityk« emisyjna znajduje 
Eolskie.,, “ 'w s ie  Narodowego Banku 
kazuje 1 1-1947 r. bilans ten wy-
cj6: n®tępujące podstawowe pozy-

O l

n °Diegpu biletów bankowych — 
SUim„  , . 60.085.800.000

"dzielonych kredytów —
Stan ,  „  . 55.282.063.000

zadłużenia Skarbu Państwa — 
pieniądw . , . 21.000.909.000

- i należności zagraniczne — 
Porów 1.799.144.090

Państw ‘luł?c s*an zadłużenia Skarbu 
°z?tkiu lo S  EI.4947 r. ze stanem na po- 

zadu- • r ’ stwierdzamy spadek te- 
^ E R s z ^  °  Nisko % miliarda. PO- 
GO o  / - N,E OBIEGU PIENIĘZNE- 
7,5 MILIARDA ZŁ, TJ. O OK.

' ODPOWIADA OGÓLNEMU 
WI GOSPODARKI NARO-

^ ? ^ O j r

PekuSanci żerują 
na łatwowierności 

M in i n°iwnych
NAc k ^ WSKAZUJE NASTÇPNIE

Zi/Ał a tS E M  n a  d  --------k lA t , DYWERSYJNĄ
^  ELEMENTÓW SPE- 

J4CYc h V ,  , H ' ROZPOWSZECHNIA- 
5 °T oV vav^ ML1We WIEŚCI O PRZY 
^ Ą D  Wy m tN.EJ RZEKOMO PRZEZ
bOW Ero n,ANlE b il e t ó w  NARO- 
kie rozsiewB̂ NKU POLSKIEGO. Ta- 
^o lu itnĄ  i 3 ,le Pogłosek nie mających 
Nacli p ja(1 a®nycih podstaw ry zamierze- 
Mamliiwyeh 1 7~.°. czym autorzy tych 

i * "'a jedynie Wlles<-I> d-o^>nale wiedzą — 
na celu wprowadzenie za

mętu, ŻEROWANIE NA ŁATWOWIER
NOŚCI NAIWNYCH I ZGARNIANIE 
POKAŹNYCH ZYSKÓW SPEKULA
CYJNYCH. Tym się tłumaczy m. ton. 
zwyżka kursów ozarnogieldowych i nie
usprawiedliwione skoki cen niektórych 
artykułów pienyszej potrzeby. Również 
niesprawdżone wiadomości o rzekomych 
przygotowaniach Mennicy Państwowej 
do wypuszczenia bilonu nie są zgodne z 
rzeczywistości ą.

„Muszę z tego miejsca z całą stanow
czością zaprzeczyć — oświadcza mini
ster skarbu — tym kłamliwym -wieś
ciom, przynoszącym dotkliwe straty. 
RZĄD NIE ZAMIERZA PRZEPROWA
DZAĆ ŻADNEJ WYMIANY PIENIĘ
DZY, NIE ZAMIERZA NIKOMU NI
CZEGO ZABIERAĆ Z POSIADANYCH 
W BANKACH PIENIĘDZY. RZĄD DĄ
ŻY DO STABILIZACJI WARTOŚCI 
PIENIĄDZA POPRZEZ WZMOŻENIE 
PRODUKCJI, UPROSZCZENIE WY
MIANY TOWARÓW. POPRZEZ RÓW
NOWAGĘ BUDŻETOWĄ I PLANOWĄ 
CELOWĄ POLITYKĘ KREDYTOWĄ 
I PIENIĘŻNĄ“ .

W naszych zewnętrznych stosunkach 
finansowych, stworzyliśmy podstawę do 
ograniczenia ponoszonych przez nas 
świadczeń na rzecz zagranicy. Wytrwa 
łą i celową pracą zdołamy podnieść zna 
czente pozycji tranzytu w naszym bi
lansie płatniczym.

W części towarowej bilansu płatnicze 
go trwają prace nad udoskonaleniem 
funkcjonowania wymiany z zagranicą. 
Ogólna wartość eksportu towarowego 
wyniosła w roku 1946 — ok. 125 milio
nów dolarów. Mimo spodziewanego jej 
wzrostu w roku bież., cyfra ta wska
zuje na trudności w  płaszczyźnie f i
nansowania importu, niezbędnych insta
lacji i środków produkcji oraz surow
ców i — na razie jeszcze żywności. 
Wysuwa to, w, poważnej formie, za

gadnienie dopływu kredytów z zagra
nicy.

Kiedy zwrócone nam 
zostanie nasze złoto?

W roku ub., obok pomocy, jaką by- 
iy dostawy UNRRĄ, uzyskaliśmy kre
dyty na zakup demobilu w USA — 
50 milionów dolarów, pożyczkę na za
kup materiału kolejowego w USA — 
40 milionów dolarów, pożyczkę w 
Szwecji — 100 milionów koron, i łnn. 
W roku >bież. doszła do skutku pożycz
ka złota z ZSRR — 28 milionów dola
rów. Szczególne znaczenie miaioby 
uzyskanie długoterminowej pożyczki w 
Międzynarodowym Bartku Odbudowy i 
Rozwoju Gospodarczego, który jeszcze 
praktycznie nie rozpoczął działalności 
pożyczkowej W TYCH WARUN
KACH NIERATYFIKOWANIE UMO
WY O ZWROT NASZEGO ZŁOTA 
Z ANGLII, JEST DLA NAS SZCZE
GÓLNIE DOTKLIWE — OŚWIADCZA 
MINISTER DĄBROWSKI.

Nasze zasoby materiałowe predestynu 
ją nas do wydatnego współuczestnictwa 
w wymianie międzynarodowej. Świad
czona nam w tym kierunku pomoc by
łaby pomocą, udzieloną przez świat sa
memu sobie i to podwójnie. Ułatwiło 
by to rozwiązanie wielu trudności, 
szczególnie na tle braku węgla w Euro
pie. Ponadto uczynilooby to nas lop- 
szyim płatnikiem naszych zobowiązań i 
wydatniejszym odbiorcą towarów, pro
dukowanych w innych krajach.

Końcową część przemówienia poświę
ci! minister Dąbrowski przede wszyst
kim omówieniu trudności, z jakimi na
leży się liczyć w 1947 roku w realiza
cji zafożeń naszćj polityki pieniężnej. 
Kończą się dostawy UNRRA, ni© został 
rozwiązany całkowicie problem deficy
tów aprowizacyjnych, ostra zima i po
wódź, wywołała "duże straty, wreszcie 
wciąż istnieje brak szeregu towarów

przemysłowych, jak np. przemysłu skó
rzanego.

Na strukturze pieniężnej kraju odbi
jają się braki organizacyjne seidorów 
gospodarczych. W sektorze inicjatywy 
prywatnej tworzą się punkty zatrzyma
nia obiegu pieniężnego. Prężność go
spodarczą sektora spółdzielczego po
mniejsza słabe wyposażeni© we własne 
środki obrotowe. W gospodarce samo
rządowej daje się zauważyć mała w y
dajność źródeł podatkowych w mia
stach. Mimo tych braków w wymie
nionych trzech sektorach, opinia pu
bliczna najwięcej wagi przywiązuje • do 
niedomagać sektora państwowego, ja
ko ośrodka dyspozycyjnego nowego 
ustroju.

Wspólnym wysiłkiem 
Rządu i społeczeństwa 

do dobrobytu kraju
Dla , pokonania tych wszystkich trud

ności, konieczne jest maksymalne na
pięcie energii ze strony Rządu i całego 
społeczeństwa TRZEBA POGŁĘBIAĆ 
AKCJĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ, WAL
CZYĆ Z TYM, CO MOŻNA BY OKRE
ŚLIĆ NIESPRAWNOŚCIĄ GOSPO
DARCZĄ: BRAKAMI ORGANIZACYJ
NYMI, PRZEROSTAMI INSTYTUCJI, 
SŁABĄ WYDAJNOŚCIĄ PRACY, NIE- 
OSZCZEDNYM GOSPODAROWANIEM 
MATERIAŁEM LUDZKIM Te wysiłki 
Rządu musi cały naród uznać za nie
zbędny warunek dalszej poprawy losu 
świata pracy. Niezbędna będzie Koncen 
tracja środków pieniężnych, objęcie 
świadczeniami na rzecz Państwa wszyst 
kich do tego zobowiązanych w rozmia
rze, odpowiadającym ich udziałowi w 
dochodzie społecznym oraz likwidacja 
podziemia gospodarczego. Nie można 
sobie pozwolić na ' istnienie jednostek, 
które pojmują objętą przez siebie pozy
cję gospodarczą, jako jednostronne

prawo do czerpania korzyści bez obo
wiązku brania udziału w odbudowie (kraju.

Omawiając hierarchię potrzeb w odbu 
dowie gospodarczej kraju, minister Dą
browski wysuwa na czoło zagadnienie 
stosunku rolnictwa do przemysłu po 
zniesieniu świadczeń rzeczowych i przej 
ściu na świadczenia pieniężne. Nasuwa 
się pytanie, czy sprawność poboru 
świadczeń pieniężnych na wsi jest do
stateczna i odpowiednia w świetle' dy
namiki rozwojowej życia gospodarczego.

Peine wykonanie finansowych planów 
Rządu wymaga odpowiedniej atmosfery 
w społeczeństwie. Musi się upowszech 
nić świadomość, że odbudowa dokonana 
będzie głównie własnymi siłami. „Osz
czędność i praca — to jedyna droga 
Polski do dobrobytu“  — stwierdza mini
ster Dąbrowski

Rząd konsekwentnie zmierza do pod
niesienia dobrobytu obywateli poprzez 
podniesienie całości gospodarki narodo
wej, poprzez podniesienie dochodu spo
łecznego. Dochód ten musi być spra
wiedliwie dzielony, przede wszystkim 
w interesie tych, którzy swym ciężkim 
trudem przyczyniają się do jego _ wy
pracowania. Dlatego Rząd zwalczać bę
dzie wszelkie próby nieuzasadnionego 
przesunięcia części tego dochodu spo
łecznego" w kierunku czynników speku
lacyjnych. Należy pamiętać, że zada
niem naszym jest w ciągu najbliższych 
trzech lat dźwignąć Polskę gospodar
czo zaledwie do poziomu przedwojenne
go, który przecież nie może nas zado
wolić.

Rok 1947, pierwszy, w którym wysi
łek nasz został ujęty w ramy ogólne
go planu gospodarczego i finansowego 
-— musi wykazać, że powszechny wysi
łek całego narodu oraz koncentracja 
i racjonalizacja wszystkich poczynań 
gospodarczych —  pozwala nam nie ty l
ko osiągnąć, ale przekroczyć poziom 
zakreślonych zadań.

Amnestia jest dla ludzi, a nie dla ideologii
H istorii fałszować nie wolno

Kiedy obóz d&mokraoji polsk:ej 
przystępował do odbudowy pol
skiego ży<c>a państwowego — 
przystępował w walce nie tylko 
z niemieckim najazdem* lecz tak-: 
że z rodzimą reakcją spod zna
ku „Londynu“ , sabotującą zacie
kle tę odbudowę — nie wyklu
cza,! on od udziału w tej odbudo
wie nikogo z Polaków, gotowych 
do pracy dla państwa, niezależ
nie od tego, jakie stanowisko zaj 
mowali oni w okresie przedwrze- 
śńiowym, a narwet w okresie o- 
kupacji.

Nie wyklucza! — całkowicie 
słusznie. Wojna i przeżycia z mą 
związane dokonywały i dokonują 
głębokich przemian w świadomo
ści ludzi. Człowiek, który dal się 
otumanić faszyzmowi, mógł 
przejrzeć w ogniu doświadczeń 
tej wojny, mógł uwolnić sdę z fa
szystowskiego czadu.

Mamy dziś na wielu czołowych 
stanowiskach państwowych, ma
my dziś w odrodzonym Wojsku 
Polskim i na k;erowniezych sta
nowiskach naszego życia gospo
darczego ludzi, którzy w okresie 
przedwrześmowym zajmowali sta 
nowisko bardzo dalekie od obozu 
demokratycznego. I tak jest do
brze.

Jest dobrze, skoro tylko ci lu
dzie pracują dziś twórczo i po
zytywnie na swych posterunkach, 
skoro tylko dzis!aj stanęli oni 
uczciwie i szczerze na gruncie 
nowej rzeczywistości polskiej, 
skoro postawili krzyżyk na ma
nowcach przeszłości.

Nikt od tych ludzi nie będzie 
wymagał jakichś specjalnych po
tępień ich własnej przeszłości, ja
kiegoś kajania się, jakiejś spóź
nionej skruchy za tę czy inną 
linię polityczną. Wystarcza w zu
pełności ich dzisiejsze stanowi
sko wobec problemów Polski dzi
siejszej, Ono właśnie samo przez 
Się jest najważniejszym mierni
kiem, czy rzeczywiście wyzwolili 
się oni spod wpływu złych i fał
szywych poglądów, jakie repre
zentowali w przeszłości. Tak 
jest, tak będzie : tak powinno 
być.

Ale z tego nie wynika bynaj
mniej, że te ich dawne poglądy 
nie były faszystowskie, nie były 
błędne, nie były fałszywe i szko - 
dliŵ e dla Polski. Ludzie mogą się 
rnyhć, ulegać fałszywym ideom, 
późmej porzucać te idee. Można 
to tym ludziom zapomnieć, moż
na ich — w najszerszym, poli
tycznym, nie tylko prawniczym

tego słowa znaczeniu — amne- 
stionować. Ale fałszywe idee po
zostają fałszywymi ideami. Fa
szyzm pozostaje faszyzmem, na
wet, kiedy Ten,'kto go głosił, prze 
stał go wyznawać, porzucił go, 
stał się przyzwoitym człowie
kiem. Idei amnestłonować nie 
można i nie wołno. Ideom — fał
szywym, zbrodniczym, reakcyj
nym, wybaczać niczego nie wol
no. Z nimi trzeba walczyć. A 
kiedy znajdują się tacy, którzy 
ich bronią, chociaż od mch sami 
już, być może, odeszli, to trzeba 
:m powiedzieć wyraźnie, że ta
ka obrona oznacza powrót do 
starych błędów.

„Dziś i Jutro“  zarmeścdo arty
kuł p. Przetakiewicza pt. „ONR 
— Konfederacja Narodu“ .

Autor przyznaje w tym arty
kule, że, owszem, w ONR były 
pewne niedostatki: „totalizm“ , 
„metody kastetu, rewolweru czy 
bomby zegarowej“ , „metody roz
wiązywania kwestii żydowskiej“ , 
„wpływy 'deowe faszyzmu“ . Ale 
zasadmeza myśl artykułu wyra
ża s:ę w takim zdaniu:

„...Postawa ONR-owca w in
tencji była czysta. Była to po
stawa CZŁOWIEKA WALKI O 
LEPSZE JUTRO, który chciał 
ZNISZCZYĆ STARY PORZĄ
DEK, bo go BOLAŁA JEGO 
NIESPRAWIEDLIWOŚĆ SPO
Ł E C Z N A , który instynktownie 
przejrzał, że idą NOWE CZA
SY I WYSZEDŁ IM NA PRZE
CIW. Słowo radykalny w na
zwie organizacji, to nie tylko 
radykalizm metod, ale przede 
wszystkim radykalizm SPO
ŁECZNY“.
Każdy człowiek, który brał u- 

dzial w walce przeciwko faszyz
mowi za czasów Drugiej Rze
czypospolitej, każdy uczciwy de
mokrata mus1' jak najbardziej ka
tegorycznie zaprotestować prze
ciwko temu twierdzeniu.

ONR był w okresie schyłko
wym Drugiej Rzeczypospoluej 
najbardziej aktywnym, najbar
dziej bojowym, najbardziej wy
raźnym w swej ideologii odła
mem faszyzmu polskiego. To 
ONR-owskie bojówki strzeia'y 
zza węgła do dzieci robotniczych, 
idących w pierwszomajowych po
chodach. Nie przypominamy so
bie, by którykolwiek z organów 
ONR wyraził wtedy słowo potę
pienia dla tych zbirów. To ONR- 
owska „Praca Polska“  była bru
dnym pachołkiem fabrykanckjm

przy wszelkich walkach klasy ro 
botniczej Polska. To ONR-owska 
prasa i publicystyka robiła naj
głośniejszą reklamę w Polsce me 
tylko Hitlerowi i Mussólkńemu, 
lecz także wszystkim h:‘.b;row- 
ski-m stypendiantom. — rumuń
skiej Żelaznej Gwardii, później
szym węgierskim „Strzałókrzy- 
żowcom“ , późniejszym oficerom 
SS — typu francuskiego najem
nika Hitlera — Jacques‘a Dorot 
i belgijskiego zdrajcy Degrdle‘a.

Taka była rzeczyw‘stość. Po co 
tę rzeczywistość osłaniać fraze
sem o „czystej w intencjach po- 
stawie“  ̂ Ten frazes przypomma 
mocno teorie niektórych Niem
ców, twierdzących, że Hitler, 
owszem, dobrze chciał dla świa
ta i dla N;emiec, tylko usłucha! 
Himmlera, który go namawiał do 
złych metod.

Po co mówić o rzekomej n;e- 
nawiścbdo ustroju niesprawiedli
wości społecznej, kiedy w rzeczy 
wistości w każdej walce z krzyw
dą społeczną, miejsce ONR było 
po stronie krzywdzicieli. Nie o 
leipsze jutro — o gorsze jutro 
dla mas ludowych walczył i go
tował im ONR.

Po co mówić o wychodzeniu 
na spotkanie nowym czasom. 
ONR wychodził na-spotkanie no
wym czasom — z kastetem i re
wolwerem, aby je zatrzymać i 
nie dopuścić do ich zwycięstwa.

Tej postawy nie zmienił ONR 
i w okresie okupacji. Sprawa 
„Imperium Słowiańskiego“ wy
maga odrębnego omówienia. Ale 
stwierdźmy od razu: wszystkie 
wysiłki umysłowe „Konfederacji 
narodu“  okresu okupacji sprowa
dzają się do jednego: jak zatrzy
mać falę wielkich ruchów ludo
wych, które wyrosną z bankruc
twa faszyzmu. Ci sami, którzy 
strzelali przed wrześniem do po
chodów robotniczych — w okre
sie okupacji mordowali i denun- 
cjowali do gestapo a-ntyfaszy- 
stów, organizujących walkę z me 
mieck,;m najazdem.

P. Przetak;ewicz pisze w koń
cowym ustępie swego artykułu: 

„Pod koniec wojny NSZ u- 
legł kompletnej degeneracji. 
Przejęcie się metodami hitle
rowskimi w czasie, w którym 
h leryzm pokazał światu, a 
przede wszystkim jak najdobit
niej nam Polakom, do jakiego 
zwyrodnienia człowieczeństwa 
prowadzi totalizm, trudno jest 
zrozumieć“.

Autor z „Dziś i Jutro“ nse mo
że tego zrozumieć, bó me prze
myśla! on do końca przeszłości' 
ONR, bo doszukuje się w tej 
przeszłość' równeż pewnych 
„wai-tóśóiowych osiągnięć“ , vosią 
ginięć, których nie było i nie mo
gło być w polskiej odmianie fa
szyzmu.

Mogli się tam zabłąkać nielicz
ni wartościowi ludzie. Gi ludzie 
mogli przejrzeć i wyzwolić się 
spod jego ideowych' wpły
wów. Gi 'Udzie mogą być dziś 
czynnymi i cennymi budow
niczymi Polski Ludowej. Zna
my takich ludzi. Znamy ta- 
k!ch ludzi również w szeregach 
każdej niemal z partii demokra
tycznych. Są tacy ludzie i poza 
szeregarm tych partii, pracujący 
wiernie dla Polski. Ale jeśli są 
oni cenni i wartościowi, to dla
tego, że wyzwolili się z ideo log ii 
ONR, że zerwali z nią — są na 
tyle cenni i wartościowi, o" ile 
i na ile zerwali z nią całkowicie.

„Kompletna degeneracja NSZ“ 
pod koniec wojny — to zjawi
sko nieuniknione i konieczne. Nie 
uinikniona i konieczna była droga 
„Brygady Świętokrzyskiej“  w 
szeregi niemieckich SS, nieunik
niona była przemiana NSZ w 
kraju na obszarniczą bojówkę 
przeewko chłopskiej reformie 
rolnej. Neunikniony był sojusz 
Doboszyńskiego, o którym z sym 
patią- pisze „Dziś i Jutro“ , z ge
nerałem Sosnkowskim, wciele
niem reżimu majowego, który 
doprowadził do zguby Drugą Rze 
czyipospofltą. Wszystko to jest 
konieczny rozwój po linii zasad
niczej ONR — wytyczonej przez 
ideologię faszyzmu * logikę tych 
klasowych interesów, którym ta 
ideologm jedyme służyła i jedynie 
służyć mogła.

Jedna jest tylko możliwość 
wy-rwama się z tego fatalnego 
kręgu: rzeczywista całkowite zer. 
wanie ze zlą tradycją, przemyśle 
nie dó końca w! a su ej przeszłości 
i przekreślenie jej we własnej 
umysłowości.

Rehabilitowanie ONR i brązo
wienie go na ruch, rzekomo skie
rowany przeciwko niesprawiedli
wości społecznej , może — choć
by wbrew woli tych, którzy tak 
postępują — tylko iść na rę<ę 
luTdziom, którzy chcieliby konty
nuować złe, zgubne tendencje 
ONR — przedstaw:cielom, mó
wiąc słowami „Dziś i Jutro'*, 
„kompletnej degeneracji NSZ“ .

R. Łysiak

Dziś, robotnicza Warszawa żegna na 
zawsze wieloletnią działaczkę rewolu
cyjną, człowieka „starej gwardii“  — 
towarzyszkę Marię.

Od wczesnej swej młodości do dnia 
śmierci żyła Wakarowa — Bary czy na 
sprawą robotniczą, poświęcając je j nąj 
lepsze swe lata 1 wszystkie swe zdolno 
ści.

Jeszcze jako młoda uczenica, IV gjm 
nazjurn rządowego w Warszawie — 
skąd wydalona została następnie z „w il 
czym biletem“  — była Maria z ramienia 
Socjaldemokracji Królestwa Polskiego 1 
Litwy, organizatorem strajku szkolne
go. Doceniając je j zdolności i oddanie 
sprawie robotniczej, poleca Jej kierow
nictwo SDKP i L organizację młodzie
ży socjaldemokratycznej. Dzięki ener - 
gicznym Jej wysiłkom włącza się do 

i czynnej walki przeciwko caratowi 
J pragnąca czynów rewolucyjnych mło - 

dzież robotnicza i rewolucyjna i już w 
dniu 1 maja 1906 roku demonstruje 
pod sztandarami SDKP i L na ulicach 
Warszawy. Straszliwa masakra, urzą
dzoną wówczas, rewolucyjnej młodzieży 
przez siepaczy carskich nie zahamowa
ła rozwoju organizacji.

W 1906 roku Maria zapoznaje się z 
carską „ochraną“ . Aresztowana i w y 
dalona z kraju kończy szkołę średnią 
w Szwajcarii, po czym powraca do kra 
ju i tutaj zostaje ponownie kilkakrotnie 
aresztowana za działalność rewolucyj - 
"%•

W swej pracy rewolucyjnej Maria 
Wakarowa styka się z czołowymi oso
bistościami polskiego ruchu robotnicze 
go. M. in. zetknęła się Ona w latach 
1912 — 1916 z Feliksem Dzierżyńskim, 
przywódcą SocjaMemokracji Króle
stwa Polskiego i Litwy w tym okresie. 
„Był uwielbiany przez robociarzy — pi 
sze w swych przedśmiertnych wspom
nieniach Wakarowa - Baryczyna. Czło
wiek o niepospolitej energii i kryszta
łowej uczciwości był wybitnym organ! 
zatorem. Ubóstwiał Polskę, "był gorą
cym patriotą“ . Oto atmosfera politycz
na, w jakiej żyłą wówczas i pracowała 
Maria.

Rewolucja rosyjska I niepodległość 
Polski budzą w Niej wielkie nadzieje. 
Uważa za najpilniejsze zadanie chwili 
ustosunkowanie się polskiego ruchu ro
botniczego do rewolucji rosyjskiej, któ 
ra dała nam narodowe wyzwolenie. 
Dzięki szerokim Jej kontakom osobi - 
stym odbywa się w Jej właśnie miesz
kaniu narada przedstawicieli SDKP i L 
i PPS Frakcji, na której z ramienia 
SDKP i L obecni byli tow. tow. Fiedler 
i Urzelszczak (który powrócił właśnie 
z rewolucyjnej Rosji) a z ramienia 
PPS Frakcji tow. tow. Niedziałkowski 
i — mąż Marii — Baryka.

Nadzieje Marii na ułożenie się przy
jaznych stosunków z rewolucyjną Ro
sją zostają zawiedzione. Miejsce przy
jaznych stosunków zajmuje „marsz na 
Kijów“  i przyjaźń z późniejszymi ban
derowcami — wówczas petiurowcami.

Maria ma wówczas odwagę wystą
pić z całą stanowczością przeciwko sza 
Ieńczej antynarodowej polityce. Na wie 
cu studenckim demaskuje antynarodo- 
wy charakter wojny zaborczej prowa
dzonej przez Piłsudsikiego. Studiów 
swych nie udaje Jej się przeto nigdy 
zakończyć. Wilczy bilet wydany Jej 
przez carską Rosję przeniósł jakby swą 
ważność do niepodległej Polski. Przez 
niedługi jeszcze czas pracuje jako nau
czycielka, zostaje jednak wydalona. 
Pracuje wreszcie jako urzędniczka 
Ubezpieczalni Społecznej, lecz i tam 
odnajduje ją ręka terroru reakcji.

Jako członek Komunistycznej Partii 
Polski nie ustaje Maria w walce o lep
sze jutro ki asy robotniczej i <> taką po
litykę nazewnątrz i nawewnątrz, któ- 
raby była zabezpieczeniem naszej nie
podległości.

Na je j oczach ginie Druga Rzeczy
pospolita, rozbrojona i wydana na łup 
hitlerowski przez sanacyjnych graba
rzy. Maria nie opuszcza kraju i czyn
na jest także pod okupacją. Niemłoda 
już, nie szczędzi jednak sił swych i 
szczupłych możliwości, okazując Pol
skiej Partii Robotniczej wiele pomocy 
organizacyjnej. Po powstaniu warszaw 
skim zostaje wywieziona do Mauthau
sen i Rayemsbruck, skąd po odzyskaniu 
niepodległości wraca natychmiast do 
kraju i do roboty.

Ostatnie miesiące swego życia Ma
ria poświęcała pracy w Polskiej Partii 
Robotniczej, oraz w Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Funduszu 
Wczasów Robotniczych.

Była wierną córką swej klasy i swe
go narodu.

Cześć Jej pamięci!
T. Feder, F. Fiedler, K . Jasiński, F* 

Łęczycki, Sscz. Trajdos.

„TR YB U N A  W O LN O Ś C I“
organ KC PPR
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Listy z Ameryki
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Ż a ło b a  czy strajk?
MOWY JORK, w kwietniu.
Po ogłoszeniu wyroku Sądu 

Najwyższego Lewis milczał. 
Przywódca Związku Górników 
nie składał żadnych oświadczeń, 
nie ogłaszał deklaracji, nie wy
powiedział się co do swych przy
szłych zamierzeń i planów. Mnie
mano powszechnie, że po klęsce, 
przypieczętowanej wyrokiem Są
du Najwyższego, zaczeka on do 
1 iipca, do dnia, kiedy kończy się 
zarząd państwowy nad kopalnia
mi, i że wtedy ponownie przystą
pi do akcji. Mniemano więc, że 
rozgrywka Lewisa z ministrem 
spraw wewnętrznych Krugiem, 
zostanie odroczona na kilka mie
sięcy, że rozgrywka ponnędzy 
wielką armią górników a właści
cielami kopalń, czującymi za so
bą poparcie reakcyjnego Kongre
su, zostanie na razie odłożona.

Ale Lewis zaskoczył swych 
przeciwników i uderzy! w mo
mencie najmniej spcdz;ewanym. 
Wprawdzie nie ogłosił strajku, 
wprawdzie nie wezwał górników 
do bezterminowego porzucenia 
pracy i ogłosił jedynie tygodnio
wą żałobę — nikt jednak nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że mc 
o. normalną żałobę się rozchodzi, 
że jest to jedynie nowe posunię
ci© w ogólnej rozgrywce i walce 
górników.
Katastrofa w „Centralia“

26 marca po połudiru, w ma
łym miasteczku węglowym w sta 
ni© Illinois, miała miejsce strasz
liwa katastrofa, o rozmiarach nie 
notowanych od 1928 roku. W ko
palni, należącej do „Centraba

' ł | M A R G I \ E S 1E
„Pośrednicy”

Atak Marshalla i Bevina na nasze gra 
nlce zachodnie wywołał swoista reakcję 
P.SL. Pisaliśmy niedawno, jak to nie
którzy adherenci pana Mikołajczyka za
czynają przebąkiwać, że należałoby u- 
żyć ich jako pośredników między Pol
ską a Anglosasąmi w sprawie granicy 
polsko - niemieckiej. Powołują się na 
swoje rzekome „wpływy“ na zachodzie 
i wspaniałomyślnie ofiarowują swą po
moc napomykając przy okazji, że demo 
kracja polska powinna im jakoś to wy
nagrodzić. Po przemówieniu Marshalla 
w Moskwie szeptano o tym vy kolach 
peeseiowskich przez parę dni po kątach.

Ostatnio poznański organ PSU „Pol
ska Ludowa“  sprecyzowała to nawet na 
piśmie:

„Rząd w poczuciu pełnej odpowie
dzialności za losy tych ziem, winien 
podobnie jak to się stało w 1945 r. za 
czasóv/ konferencji poczdamskiej u* 
żyć także obecnie wszystkich sit, 
wpływów i MAJĄCYCH WPŁYWY 
POLAKÓW, by mocarstwa i świat 
przekonać o konieczności utrzymania 
tej granicy ze względu na Polski i 
świata interes“ .
Rewelacyjne odkrycie, że rząd winien 

użyć wszystkich sił w tej doniosłej spra 
wie, jest niewątpliwie cenne. Ale wyda 
je się nam, że główna myśl tego wynu
rzenia oparta jest na zasadniczym nie
porozumieniu. Poznański organ PSL po 
wołuje się całkiem wyraźnie na rzeko
me wpływy p. Mikołajczyka na te koła 
anglosaskie, które dziś bronią Niemców 
i atakują Polskę.

Wpływy, owszem, są i nikt temu nie 
zaprzecza. Tylko, że zasadniczy błąd p. 
Mikołajczyka i zasadnicze jego złudze
nie polega na tym, że nie zdaje sobie 
widać sprawy, iż wpływy te sa wyłącz
nie jednostronne. TO I* MARSHALL 
MA WPŁYW NA POLITYKĘ P. M I
KOŁAJCZYKA A NIE ODWROTNIE. 
P. Mikołajczyk na zachodzie nie posiada 
absolutnie żadnego wpływu, czego naj
lepszym wyrazem Jest, że atakując Poi* 
skę zrezygnowano tam całkowicie z ja
kichkolwiek sympatii w naszym społe
czeństwie, że poświęcono do reszty 
PSli na rzecz wzmocnienia o wiele cen
niejszych Schuhmacherów i Adenauerów, 

A jeżeli p. Mikołajczyk miał te wpły
wy, to czemu ich dotąd nie wykorzystał?

Jak byśmy wyglądali, gdybyśmy się 
zdali całkowicie na te reklamowane 
„wpływy“  p, Mikołajczyka w Uondynie 
i Waszyngtonie świadczą najlepiej wy
stąpienia obu anglosaskich mężów sta
nu w Moskwie. Niepotrzebnie też się 
powołuje „Polska Ludowa“  na Pocz
dam i na rzekome ówczesne sukcesy 
dyplomatyczne o. Mikołajczyka, bo wie 
my wszyscy dobrze, jak tam było I czy
jemu naciskowi zawdzięczamy, że mi
mo oporów niektórych mocarstw osta
tecznie przyjęto uchwalę dla nas po
myślną.

Wniosek stad iasny: rząd polski prze
prowadzi nasze postulaty w sprawie o- 
statecznego uznania przez wszystkie 
mocarstwa naszej granicy na Odrze i 
Nisie, ale bez neeseiowskich oośredni- 
kńw* tvm bardzie!, ż» iak (oż n tvm mn 
g!!śtnv sie przekonać, z glosom tvph 
papów nikt się nie liczy.

ąwu

SPECJALNY KORESPONDENT „GŁOSU LUDU“
JA/W 6Ó K IH I

P I S Z E  Z N O W E G O  J O R K U :
Coal Company“ , na skutek bra
ku odpowiednich środków ochron 
nych, nastąpił wybuch, który 
kosztował żyec 111 górników. 
Ze  142 górników, którzy dnia te
go zeszli do pracy, wróciło do 
swych rodzin jedynie 31.

K'edy w  dzień później Lewis 
stanął przed komisją senatu, o- 
świadczył, że górnicy „Centralia“  
zostali zamordowani, że zgmęli 
na skutek „zbrodniczej niedibalo- 
ści ministra J. A. Kruga“ .

Na dalsze posunięcia związku 
górników nie czekano ddugo. W 
dniu 29 marca o 3 po poł. Lewis 
ogłosił „żałobę i protest“  i we
zwał wszystkich górników do po
rzucenia pracy na czas cd 31 
marca do 6 kwietnia i do „od
prawiania modłów za dusze ofiar 
katastrofy“ . W kście, skierowa
nym do górników, Lewis zaata
kował mocno ministra Kruga u- 
ważając, że on jest winien ka
tastrofom, że wobec tego powi
nien opuścić swój wysoki urząd. 
Jednocześni© Lewis oświadczył, 
że tak ustawy jak i umowy, za
warte między górnikami a wła
ścicielami kopalń, me zabraniają 
ogłaszania żałoby na wypadek 
katastrofy.

Raport d-ra Sayersa
W swej akcji obecnej Lewis 

nie wspomina nic o zasadniczych 
sprawach, o tych, które „były pod
stawową przyczyny walk zw;ą- 
zku górników. Korzystając z wy 
padku w kopalni „Centralka“ mó
wi on jedynie o warunkach bez
pieczeństwa podczas pracy, o po-

gwałceniu ustawodawstwa o- 
chronnego. Powołuje się om przy 
tym na dane, które nie mogą być 
przez nikogo kwestionowane, czy 
podawane w wątpliwość. Lewis 
powołuje się bowiem jedynie na 
sprawozdanie dyrektora Federal
nego Biura Kopalń, dra R. R. 
Sayersa. Biuro Sayersa dokonało 
3,345 inspekcji na kopalmach w 
1946 r. i ustaliło 46,521 wypad
ków pogwałcenia przepisów w 
dziedzinie ochrony i bezpieczeń
stwa górników. Jedynie w dwóch 
kopalniach me wykryto braków. 
(Warto zaznaczyć, ż© pod zarzą
dem państwowym znajduje się 
w dniu dzisiejszym 2,300 kopalń).

Liłość «zybko przemija
Przytaczając te dane, Lewis 

podkreślił, że mimo to, mimo tak 
katastrofalnego stanu, minister 
Kr mg nie zamknął dotychczas ani 
jednej kopalni, nie usunął dotych
czas żadnego odpowiedzialne
go kierownika, nic nie uczynił w 
trosce o dobro, o zdrowie i ży
cie górnika. Wprawdzie obecne, 
po katastrofie — pisze Lewis — 
dużo się słyszy słów współczucia 
dla górników, ale to uczucie lito
ści mija szybko. L'tość mija, a 
górnicy nadal, w tych samych 
warunkach idą do pracy, czeka
jąc na dalsze, nieuchronne ka
tastrofy na to, aby znowu węgiel 
był obryzgany krw!ą górnika i 
oblany Izami wdów i sierot.

Reakcje
baronów węglowych

Natychmiast po ogłoszeniu ża
łoby przez Lewisa, zabrał g*os

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ K S I Ą Ż  K A„fy f  /. A, f T -- •• - * * ■ r

Arcydzieła literatury obcej
BALZAC H. — Komedia ludzka, całość zł 1.320.— 

t. I — DWAJ POECI, str. 172, 
t, JI — STRACONE ZŁUDZENIA, stiy 374,

t. I I I  — CIERPIENIA WYNALAZCY, str. 232, 
t, IV  — BLASKI I NĘDZE ŻYCIA KURTYZANY, str. 333, 
t. V — OSTATNIE WCIELENIE VAUTRINA, str. 248. 

(Tłumaczył Boy Żeleński. Cykl Balzaca daje obraz tworzącego sIę 
właśnie w tym okresie (lata 1815—1848) nowoczesnego społeczeństwa 
francuskiego. „Komedia ludzka“  ukazpjc świat teatrów, dziennika i 
wielkiego świata księgarstwa paryskiego, równocześnie jednak styka 
się z dziedzinami polityki, przemysłu, finapsów 1 dyplomacji. Po
szczególne tomy zaopatrzone są' wstępem Boya Żeleńskiego).

DE COSTER KAROL — Osobliwe przygody Dyla Sowizdrzała, str. 484, zł 400 
(Przedmowa Romain Rollanda. Tłumaczenie Przecława Smolika. Ilu 
stracje F. Ropsa. Okładkę projektował Ł. Tyrowicz. — Sowizdrzał 
jest to jeden z popularnych bohaterów ludowej groteski, łazęga, ob
żartuch, rozpustnik, wirtuoz łgarstwa i prowokator ulicznych awan
tur. W tego właśnie Sowizdrzała tchnął autor duszę człowieka! So
wizdrzał de Costera to nie tylko nicpoń flandryjski, ale również 
obrońca i oswobodziciel swojego narodu, mściciel równic wprawny 
w szyderstwie jak i w toporze).

DIDEROT —- Kubuś fatallsta i jego pan, str, 300, zł 300.—
Przełożył i wstępem zaopatrzył Boy Żeleński, Okładkę projektował t 
M . Piotrowski. (Pan ze swoją sługą człapią, nie śpiesząc się konno, 
dla skrócenia nudów drogi, sługa opowiada historię sweich amorów. 
Historia ta ciągnie się do ostatnich stronic książki, przerywana ty 
siącznymi dygresjami, wypadkami, anegdotami).

FRANCE A. — Zbrodnia Sylwestra Bonnard, str. 199, zł 150.— 
przekład Jana Stena.

FRANCE A. — Wyspa pingwinów, str. 280, zł 920.—
Przekład Jana Stena. Niezrównany ironista u ją ł w tej książce histo
rię Francji w formę alegorii. Powieść France-a, tak jak inne jego 
utwory, cechuje dyskretny humor i głębia filozoficznego ujęcia.

GOGOL M. — Martwe dusze, str. 266, zł 160 —
Przekład Władysława Broniewskiego. Arcydzieło satyry, Opisujące 
zgryźliwie lecz trafnie i jednocześnie plastycznie i z humorem ro
syjskich „czynowników“ w czasach pańszczyzny.

OOBKIJ M. — Matka, str. 412, zł 360
Przekład Haliny Górskiej, do druku przygotował Adam Ważyk. 
Okładkę projektował S. Bernaciński. Powieść z okresu budzenia się 
ruchu robotniczego w Rosji chrskiej, okresu pierwszego uświadomię, 
nia, że wszyscy są dziećmi jednej matki — niezwyciężonej idei bra- 
terstwa roboczego ludu wszystkich krajów ziemi.

DOS PASSOS — Manhattan Transfer, str. 518, zł 800.—
Przekład T. Jakubowicza. Jest to książka pisana najbardziej nowo
czesną metodą — migawkowych zdjęć filmowych. W sumie daje 
wszakże wszechstronną panoramę New Yorku, blaski i niziny, zapach 
i zgiełk. Ludzie spotykają się, rozchodzą, losy ich plączą się, lub 
rozplatają — tak jak w życiu. Ani jedna postać, choćby epizodyczna 
nie jest potraktowana zdawkowo, początkowo trudny do uchwycenia, 
eksperymentalny styl powieści w miarę czytania przykuwa eorąz 
bardziej uwagę i zainteresowanie. Manhattan Transfer jest to współ- 
czesna zinstrumentowana symfonia wielkiego miasta. Książkę po
przedza przedmowa Lewisa Sinclaira, którą koniecznie należy prze. 
czytać dla łatwiejszego zapoznania się z treścią książki.

SINCLAIR U. — Nafta, str. 432, zł 360.— tom I. Natfa, str. 322, *1 30©.— t. II 
Przełożyła Antonina Sokolicz. Powieść ta jest obrazem cywilizacji 
Kaliforn ii takim, jakim go zaobserwował autor, mieszkając jedena. 
ście lat w tamtych stronach. Czasokres powieści obejmuje lata po
przedzające pierwszą wojnę światową — są to lata kształtowania się 
zarówno klasy robotniczej jak i kapitalizmu, lata wojny europejskiej 
— okres kulminacyjny rozwoju kapitąliąnłu i widoczny początek je 
go schyłku po wojnie.

SINCLAIR U. -r- K ról węgiel, str. 462, zł 500.—
Powieść osnuta na tle wydarzeń w Zagłębiu Węglowym w Colorado 
Upton Sinclair podjął trud przeprowadzenia studiów nad życiem 
górników w zapadłych zagłębiach Gór Skalistych. Jego książka jest 
amerykańskim odpowiednikiem arcydzieła Emila Zoli „Germinoi“
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John D. Battle, generalny sekre
tarz stowarzyszenia właścicieli 
kopalń „National Coał Associa
tion“ . Potępiając ostro Lewisa za 
to posunięcie, Battle ostrzegł go, 
że rozpoczął wielką i niebezpiecz
ną grę, że nie pomoże nic rodzi
nom ofiar katastrofy, a zaszko
dzi górnikom i krajowi, który 
straci wskutek tygodnowej przer 
wy 10 milmnów tom węgla.

Niemniej ostro potępił Lewisa 
republikański senator z Missouri, 
Max Schwabe i sen. Joseph Bali 
z Minnesota, autor wielu projek
tów antyrobotnłczych ustaw, os
karżający Lewisa o to, iż narzu
ca wszysfk’m swoją dyktatorską 
władzę. Przeciwnicy Lewisa pod
kreślali, iż „żałoba“  została ogło 
szona na 31 marca, że przerwa 
w pracy zaczyna się akurat w 
dniu, kiedy miał się rozpocząć 
strajk zakazany przez Sąd Naj
wyższy.

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czeki'wano oświadczenia ministra 
Kruga i reakcji ze strony rządu. 
Jednakże Krug w wywiadzie pra 
sowyrri oświadczył, że zbyt głę
boko jest przejęty katastrofą i 
śmiercią górników, aby wypowie
dzieć się szerzej w tej sprawie. 
Zapowiedział jednak równocześ
nie, że złoży na komisji senatu 
wyjaśnienie w sprawie warun
ków bezpieczeństwa na kopal
niach.

Naczelny prokurator Stanów 
Zjednoczonych, Tom Clark i je
go zastępca, John Sonneth, 
wstrzymali się również od ko
mentarzy.

Posunięcie Lewisa wywołało 
burzę wśród właścicieli aopaiń, 
którzy, zarządzoną przez Lewisa 
przerwę w pracy, wyraźnie na
zywają strajkiem. Niezależnie od 
tego, jak naizwano apel Lewisa 
<lu górników, czy użyto termino
logii „strajk“ , czy „żałoba“ , obie 
strony wiedzą doskonale, co on 
oznacza. Dla wszystkich jest jas
ne; że lP-miesięczna walka gór
ników weszła w nową fazę.

Nie ulega wątpliwości, że tak 
w gabinetach ministerialnych, jak 
i w głównej siedzibie górników, 
obmyśla s;ę obecnie dokładnie i 
skrupulatnie każde posunięcie, 
najmniejsze choćby pociągnięcie, 
że obie strony wiedzą dokładnie, 
o jaką stawkę się rozchodzi i że 
na warsztacie Kongresu znajdą 
się odpowiednie ustawy, mające 
na celu zapobieżenie akcji robot
ników. Jakie będą te strategicz
ne pociągnięcia, jak1© zapadną 
decyzje w głównych kwaterach 
obu sztabów — okaże najbliższa 
przyszłość.

Jednolity front nie jest teorie
Dołowe organizacjo realizują go w praktyce

Ł  O D 2 | przyjacielski i wyjaśniła wiele
W Łodzi odbyła się wspólna konfe- nych i, w istocie niepoważnych, n i t r  

rencja sekretarzy powiatowych i dz ie l' rozumień między poszczególnymi
wami organizacyjnymi obydwu 
Uczestnicy konferencji rozeszli ** 

wrażeniem
wsi*

Nr 103 (848) j

Uicowych KPR i PPS. Z ramienia Ko 
m itetu Wojewódzkiego PPR na kon
ferencji obecni b y li tow. tow.: LOGA- 
BOW INSKI i MINOR, z ram ienia zaś 
PPS — tow. tow.: WACHOWICZ i 
D tJN IA K  . Sprawę przygotowań do 
wspólnego obchodu dn. 1 Maja refero
w ał w  im ieniu PPR i  PPS tow. W A
CHOWICZ- Uchwała konferencji w 
te j sprawie mówi:

1) Do niedzieli włącznie mają 
wszędzie powstać wspólne komitety 
pierwszomajowe dla skomunlkowa 
nia się i  uzgodnienia swej pracy z 
Komitetem Ogólnym.

3) W ciągu najbliższych dni ma
ją  obie partie organizacyjnie prze
prowadzić wspólne zebrania kół.

3) Między 21 a 26 kw ietn ia  par
tie przeprowadzą ogólne zebrania 
załóg fabrycznych dla omówienia 
przygotowań pierwszomajowych. Na 
zebraniach tych przemówienia, u- 
zgodnione uprzednio przez obie pa r
tie, wygłaszać będą na przemian to 
warzysze z PPR lub PPS.
Po referacie wywiązała się ożywio

na dyskusja, która  m iała charakter

pod ja k  najlepszym 
jemnego zrozumienia i  chęci .---- 
pracy oraz w o li do unikania wzaj
nych tarć.

KRAKÓW
Zgodnie z postanowieniem 

wódzkich Kom itetów Polskiej 
Robotniczej I Polskiej P a rtii SocF* 
stycznej odbyły się połączone zebra*® 
aktywów obu p a rtii w  następują®?, 
miejscowościach: BOCHNIA, BRWjJ 
KO, DĄBROWA TAR N O W SKA - . 
CHOW, CHRZANÓW, OLKUSZ, " i  
DOWICE, B IA Ł A , ŻYWIEC, NO* 
TARG I  NOWY SĄCZ.

Na zebraniach, obesłanych mas®* 
przez aktyw istów  obu partii, uch'?'; 
no rezolucje, solidaryzującą się * 
chwałami aktyw ów  W K PPS i 
PPR z dnia 19 marca 1947 r., ktj 
wyrażają przekonanie, że JEDNO? 
TY FRONT OBU P AR TII, P *ZĄ
Śc is ł ą  w s p ó ł p r a c ę  n a  n a '
DYM  SZCZEBLU ORGANIZAC* 
NYM, JEST JEDYNĄ SŁUSZNĄ 
GĄ D LA  DOBRA PAŃSTW A I  
OBYW ATELI.

9 członków bandy „Iskra“
przed Sadem Wojskowym

Wojskowy Sąd Rejonowy we Wrocła
wiu na 2-dniowei sesji wyjazdowej w 
Wałbrzychu rozpatrywał sprawę 9 człon 
ków bandy terrorystyczno - rabunkowej 
„Iskra“ .

Jak wykazał przewód sądowy, banda 
„Iskra“  zogramtzowana została przez osk. 
Kościelniaka Stanisława, jako ekspozytu 
ra doinc-śląska bandy „Ognia“ . W czasie 
swej zbrodniczej działalności członko
wie bandy „Iskra“  dokonali szeregu na
padów terrorystyczno - rabunkowych w 
powiecie Kawor, woj. wrocławskiego, 
mordując m. inn, soitysa gromady Nad 
gorzewice — tow, Bronisława Dolnego, 
pełniącego funkcję sekretarza miejsco

wego kola PPR. Mordu dokonali 
Węglewski i Olearczyk. ,

W wyniku rozprawy Sąd Wojsk®* 
skazał Stanisława Kościelniaka, Ml®*1! 
Węglowsklego, Władysława Oleareń 
I Mariana Korclusa na karę śmierci, * 
mienia jąc ją na podstawie amnestii ' 
karę 15 lat więzienia. Członek 
Jan Kowalczyk skazany został na 
śmierci I utratę praw honorowych i j  
wateiskich na zawsze. Trzem dals*f| 
oskarżonym wymierzono karę od 6 
10 lat więzienia, łagodząc wydatnie 
roki na zasadzie amnestii. Osk. F«r : 
nanda Steca, Sąd uniewinni! z po»'01! 
braku dostatecznych dowodów wini-

k*-'
ł

Z MIAST I WSI
ŚWIADOME MACIERZYŃSTWO 
W olsztyńskiej w ylęgarni kurcząt 

znajduje się 5 inkubatorów, z k tó 
rych jeden pomieścić może 6 tysięcy 
ja j. Po uruchomieniu wszystkich in 
kubatorów jednorazowa ich pojemność 
wyniesie 40 tysięcy ja j. Proces wylęgu 
kurcząt trw a  2 dni.

W ARSZAW A NIE ZNA 
WŁASNYCH ULUBIEŃCÓW  

W ‘Słupsku zjaw iła się rew ia „u lu 
bieńców Warszawy“ , jak  głosiły a fi
sze. W trakcie przedstawienia przed
stawiciel Urzędu In fo rm acji i Propa
gandy, pragnąc zaoszczędzić widzom 
dalszych mąk, zerwał przedstawie
nie, przekazując dochód z niego na 
Pow. Kom itet Pomocy Powodzianom. 
D la in form acji warszawiaków poda
jem y nazwisko ich „ulubieńca" — 
Henryk Zakrzewski.

Y—27 PRZED SĄDEM 
W Częstochowie toczy się k iikudnio 

wa rozprawa przeciwko konfidento
w i gestapo, d r Brodzie - Modelskie- 
m u (kryptonim  Y—27), k tó ry  ma na 
sumieniu w iele ofiar, a na którego 
dw ukrotnie wydany by ł wyrok smnu
ci — raz przez A K  i raz przez AL.

ZNAW CY KOBIECEJ URODY 
Uwagę funkcjonariuszy SOK na sta 

c ji Lub lin  zwróciła kobieta o bar
dzo szczuplej twarzy i  bardzo tęgiej 
figurze. Zainteresowanie ich tym  fe
nomenem było tak silne, że dopro
wadziło do osobistej rew iz ji, która

u jaw niła  pod podszewką płaszcz*
kg tytoniu.

GDYBY T A K  ZAPROSIĆ
MARSHALLA? i

Włoski obserwator na pr 9®*, 
lioessa. p łk Adolphe V ita le zwi®" 
Majdanek i został w. rząśnięty . 
dokiem krem atorium i komór 
wycli. „Teraz dopiero uwierzyi®1-' 
ten ogrom potworności" — powiej®1 ?

SĘDZIWY SAMOBÓJCA i  
W Bydgoszczy popełnił samobójs^L 

wyskakując z okna. 91-letni Jan 
kowski.

VI' KRAKO W IE NA KAŻD Y*1.» 
ROGU — GDZIE IN D ZIEJ A N I *  

LEKARSTWO f
Amerykański proszek przeć i wk111

sektom, słynny DDT w  Krakowie 
na dostać od ulicznych sprzeda'*' 
na każdym rogu ulicy, jak  papie1,0’ 
czy gumę do żucia.

Na powodzian
Z inicjatywy kota 

stwowych Zakładach
pa |PPR przy , 

Przemyślu Ba'*, 
nianego w Żarach robotnicy i praco"!’ 
cy umysłowi P.Z.P.B. w Żarach zł®« 
z dobrowolnych datków na rzecz P°* 
dzian 3.775 złotych. „

Suma ta zestala przekazana Cenl1̂  
mu Komitetowi Obywatelskiemu 
cy Ofiarom Powodzi przez kopio PK 
1—4840.

Słabo rozbudowane wały ochronne
— oto przyczyna klęsk powodzi

Zwróciliśmy się do dyrektora departa 
mentu wedno - melioracyjnego Min. 
Rolnictwa i Ref. Roki. i-nź. Kazimierza 
Matula z prośbą o udzielenie wyjaśnień 
na temat przyczyn tegorocznej klęski 
powodzi, największej od 1924 roku, a na 
niektórych terenacli najgroźniejszej od 
niepamiętnych czasów, (

— Bezpośrednim powedem klęski — 
oświadczył na wstępie inż. Matul — był 
niespotykany stan wód na Wiśle i War 
cie. Zlodowacenie tych rzek było naj
większe z dotychczas notowanych. Na- 
domiar złego, leżące w łożysku rzek 
wraki mostewe utrudniały przepływ.

Ale przyczyny klęski leżą głębiej. U- 
rządzenia ochronne, a zwłaszcza wały 
są sląbo rozbudowane i ponadto zostały 
zniszczone w czasie wojny. Rzeki nie 
są uregulowane. System zbiorników 
przeciwpowodziowych, przetrzymują
cych nadmiar wody w chwili kryzysu, 
jest słabo rozbudowany. Wreszcie daje 
się we znaki fakt, że stoki górskie są 
zbyj stabo zalesione, co powoduje bar
dzo szybki sptyw wody.

W tym stanie rzeczy na nieuregulo
wanych rzekach, na mieliznach, odsypi- 
skach i zakrętach łatwo tworzą się za
tory. które powodują wylew wód wio
sennych. Waiy nie mogą powstrzymać 
napom przelewających się ponad nimi 
wód. W tym roku zator ped Zakroczy- 
miem sprawi), że poziom wody był wyż 
szy o 6) cm od bezwzględnego maksi
mum. Na Warcie poziom wody prze
wyższa! 40 cm tegoż maksimum. Mimo 
to. przy dobrze rozbudowanych watach 
dałoby się klęski uniknąć.

Brak więc dobrych walów jest może I 
najistotniejszą przyczyną rozmiarów kię 
ski. Toteż, jeśli sprawa regulacji rzek 
i budewy nowych zbiorników może być 
zadaniem na dtugą metę, to sprawa roz
budowy walów jest kwestią palącą, któ
ra może i musi być rozwiązana już obeć 
nie,

—  A  w jakim  stanie m a jd tlją  się 
obecnie v;ah/t

— Stan wałów pozostawia wiele do 
życzenia. Rządy przedwrześniowe nic 
interesowały się bardzo tą sprawą, a 
zniszczenia wojenne dckonaly tu reszty. 
W rezultacie mamy 50 proc. wałów tzw. 
gospodarskich, usypanych przez samych 
chłopów na swoich dziatkach. Wały te 
idą zygzakami, tworząc raczej opór pły
nącej krze. Wysokość ich jest o 1,5—2 
metra niższa od wymaganej. Szerokość 
wałów jest na ogól dwa razy mniejsza 
od wymaganej, a nadto mają one zbyt 
strome skarpy. Nic więc dziwnego, że 
i przy normalnym stanie wód wiosen
nych, wały gospodarskie nie są dobrą za 
perą. A gdy do tego tworzy się zator, 
woda przelewa się ponad wałami i przy
biera charakter takiej katastrofy, jak w 
tym roku w pow. sochaczewskim.

Poąostgłe wały (okoic 50 proc.) zbu
dowane sa zgednie z wymaganiami te-cli 
niki 1 stanowią skuteczną zaporę prze
ciwko powodzi. Wszystkie one, z bar
dzo małymi wy latkami, wytrzymały w 
tym roku napór wody i lodów. W ub. 
roku zator ped Grudziądzem trzymał 
wały przez 6 tygodni w największym 
nacięciu, ale wytrzymały one próbę zwy 
cięsk-o.

C. e<jo nas nauczyła ostatnia
wódz, szczególnie na terenie woj.
szawskieyo? -

Na terenie woj. warszawskiego 
no następujące punkty, wymagają-®e i 
zwlocznych środków zaradczych: ^  

a) przekop i obwałowanie wstecz* 
wałami rzeki Jeziorki;

b) przełożenie wału nawprosl M ® ^  
koło twierdzy Kazuń na lewym bf*5
Wisły; wal ochraniający twierdzę, G 
ża tu bowiem Wisłę do 450 metr 
miast wymaganych LICO ine-tróW, , 
tego tworzą się tu corocznie zat®” 1,

c) przebudowa, a właściwie bud0*, 
nowych wałów wzdłuż niziny soch®0; 
wskiej; istniejące wały biegną lA  
kiem I są o 2 metry niższe od wyń13' 
nych.

—  Jak wywiązała się tej wiosny 
swoich obowiązków służba wodr10"1 
Horacyjna?

— Służba wodno - melioracyjna 
niezwykle trudne zadanie do spclnie‘ | 
Wały są usypane z ziemi, a więc 
teriału przepuszczającego wodę. yJ 
ciągną się na dużej odległości. W C,L  
lach niebezpieczeństwa ludzie musz3 -
cować w dzień i w nocy, w ciężki®!1 . j  

pracowali z nai^j^runkach. Ludzie pracowali z naj^¡| 
szym poświęceniem. Jeżeli przy oU1 
długości linii watów 3.500 kilorneUj/
mieliśmy przelewy na przestrzeni 
150 km i to przy największych no!°^( 
nych poziomach wody, to zaw dzlO  
to naieży ofiarnej postawie naszei 5 
by.
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Warsztaty kolejowe „Trojan“ na nowym etapie
Szkoła zawodowa rozwiąże problem braku fachowców

Gdyby sformułować w języku oficjal
nym wkład pracowników { robotników 
Głównych Warsztatów Kolejowych 
Gdańsk. ,.Trojan" — w dzieło odbudo
wy, powiedzielibyśmy, że „d-obrze zasiu 
żyli się krajowi“ .

Ten zakład przemysłowy, położony 
w najbardziej zniszczonej dzielnicy i 
dosłownie odcięty od Gdańska, w prze

ciągu półtora roku został odbudowany 
w głównych zarysach.

KADRY d e c y d u j ą
Produkcja rozwija się tu pełną parą 

i chroniczną bolączką w obecnym okre 
sie jest brak wykwalifikowanych pra
cowników. Dlatego też wysiłkiem kilku 
ludzi zaczęto realizować rzuconą przez 
zastępcę naczelnika tow, Czachorskiego

Przed obchodem Pierwszego Maja
Wspólna konferencja PPR i PPS

W wykonaniu wspólnej instrukcji KC 
pPR i CKW PPS w sprawie przygoto
wania i przeprowadzenia święta majo
wego odbyta się 14 bm. w lokalu W.

Walne zelmmie
Zw. Zaw. Prac. Sam orządowych

W niedzielę, w dniu 13 kwietnia od
było się w sali Miejskiej Rady Narodo
wej w Gdańsku, doroczne walne zebra
nie Zw. Zawód. Prac. Samorządowych 
Oddziału Miejskiego.

Po złożeniu sprawozdania z działalno- 
ści dotychczasowego zarządu, dokonano 
Wyboru nowego zarządu, komisji rewi
zyjnej, sądu koleżeńskiego oraz delega
tów ną zgromadzenie Okręgu.

Do zarządu weszli: ob. ob. Ryfka Do- 
•ninik, przewodniczący, Szymański Mie
czysław, Białecki Mieczysław, Wilczyń
ski, Langin.

Kursy
dla kierowników ¿wietlic

W celu podniesienia poziomu prac iwie 
licowych Kuratoriom zorganizowało o- 
'S'ain:o kurs dla kierowników świetlic, 
Kurs. który stal na wysokim poziomie, 
ukończyło 30 słuchaczy t  pośród nau- 
uzycięlsfwa I cztery osoby z pośród pra 
równików zjednoczenia przemysłu cukro 
K '^zeg0.
tuj czasie wakacji Kuratorium prujek- 
ku®. Wządzenie drugiego miesięcznego 
to g1 kierownikó w świetlic. Ponad- 
^.^KUfatoriurrł. urządza konferencje po- 

■ uive <Jla pracowników świetlicowych; 
P/acy świetlicowej, iak co do licz

nych świetlic, jak I poziomu prac, przo- 
duj© miasto Starogard.

f f O T W U K
TEATRY

MIEJSKI „WYBRZEŻE“  —
Mac Grunwaldzki, godz, 19.30 

ludźmi“ .
DRAMATYCZNY - -  Sopot, ul. Ro

kossowskiego 41, godz. 19.30 „Mąż 
I żona" Fredry.

REPERTUAR KIN 
GDYNIA — „Warszawa" — Robin 

Hood. i
GDYNIA — „A tlan tic" — Skłamałam. 
GDYNIA — „Dom Maryn. Woj." —

Klatka Słowicza.
GRABÓWEK -  „Fala" — Paweł

* Gaweł.
CHYLONIA — „Promień" — Syn 

Pułku.
SOPOT — „Bałtyk" — Jesse James. 
SOPOT — „Polonia" — Rywal Je. 

8° Królewskiej Mości.
OLIWA — „Polonia“ — Maskarada.
w r z e s z c z  — „cap ito i“  — Jaśnie 

Pan szofer.
. "RZESZCZ — .Bajka“  — Dnj
* uoce.

GDAŃSK — „Światowid" ~- Elwira 
Madigan.

SŁUPSK —
rowie pustyni.

TCZEW — 
lodu.

Gdynia,
„Ludzie

K. PPS w Gdańsku konferencja z u- 
(i ziałem przedstawicieli Wojewódzkich 
Komitetów PPR i PPS, Miejskich Ko
mitetów Gdańska i Gdyni obu party i, 
OKZZ, ZWM i OMTUR.

Po zapoznaniu się z treścią Instruk
cji władz centralnych uchwalono powo 
lać Wojewódzki Komitet Obchodu w 
składzie 11 osób 1 zaprosić do współ
pracy przedstawicieli pozostałych par- 
ty j i organizacji demokratycznych oraz 
wojska. Równocześnie postanowiono 
wydelegować do powiatów przedstawi
cieli Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
celem powołania w terenie analogicz
nych komitetów i dopilnowania wyko- 
nania instrukcji Komitetów Central
nych.

Ponad to uchwalono zwołać na czwar 
tek dnia 17 bm. o godz. 10 w siedzibie 
OKZZ w Gdańsku konferencję z udzia 
lent przedstawicieli władz wojewódz
kich: Str. Ludowego, Str. Demokraty
cznego, Str, Pracy, Nowego Wyzwole
nia, Samopomocy Chłopskie j, Ligi Ko
biet, wojska. Marynarki Wojennej, 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej, 
ORMO, Milicji Obywatelskiej, Kurato
rium Szkolnego, Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, „W ici“ , Harcerstwa, 
Ligi Morskiej Związku Zachodniego, 
Polskiego Radia, Zarządu Kin i innych.

myśl stworzenia szkoły, która kształci
łaby zawodowo nowe kadry pracowni
cze.

Należało więc wybrać budynek na 
szkołę, ale i tu napotkano na trudno
ści. W zrujnowanej hali, gdzie projekto 
wano urządzić salę dla zajęć praktycz
nych, mieścił się magazyn. Trzeba by
ło wybudować dwa baraki na przenie
sienie sprzętu z magazynu, i z tym się 
uporano. Sprawa nabrała rozgłosu ! 
przy współudziale robotników warszta
tów, sposobem gospodarczymi w prze
ciągu miesiąca ze .starych zniszczonych 
maszyn i, urządzeń zrobiono sprzęty, na 
dające się do użytku szkolnego.

Dziś szkoła rozporządza w sali zajęć 
praktycznych 75 stanowiskami dla ślu
sarzy. Tokarnie, frezarki, wiertarki i 
cały szereg maszyn, niezbędnych do 
nauki, stoi do dalszej dyspozycji, 
ZAPAL POKONYWUJE TRUDNOŚCI

Ob. May — naczelnik warsztatów, — 
oprowadzając nas,, podkreśla wielkie za 
sługi położone przez naszych towarzy
szy, a w szczególności podnosi zasłu
gi teraźniejszego kierownika szkoły, 
tow. Hausera.

Oglądając szkolę, przechodzimy 
przez salę zajęć, gdzie przy imadłach 
stoją młodzi chłopcy. Skupione twarze 
świadczą o zapale i chęci do nauki. Są 
to przeważnie synowie robotników i 
wszyscy, jak jeden mąż, należą do 
ZWM. Ponieważ są to pierwsze dni 
zajęć, kierownik nie może wskazać 
nam żadnego, który wyróżniałby się 
uzdolnieniem. Pytamy więc pierwszego 
z brzegu o wrażenia i zainteresowania.

Odpowiada, iż marzeniem jego było
by zostać inżynierem. Młodzieniec ten 
liczy lat 17 j prawdopodobnie, jeśli do
łoży starań, może w przyszłości otrzy
mać tyłu! inżyniera. Życzymy mu te
go z całego serca.

Przy nowocześnie urządzonym pale
nisku pracuje kol. Migurski. Jest to 
miody ZWM-owiec — repatriant zza 
Bugu, który mając lat 16, brat udział w

Wychowujemy przyszłych lotników
Z życia Aeroklubu Gdańskiego

„Polonia" — Bohate-

„Wisła“ — W okowach

LĘBORK — „Fregata"
^ ‘«y Goupi.

— Skarb ro.

PUCK —
Smith.

„Mewa“ — Nieuchwytny

We jh e r o w o  — „Ś w it“  — uiica 
J°czyńcó\v. /

WYSTAWY
. Wystawa konkursowa afiszy rekla
mowych Targów Gdańskich otwarta 
^dziennie od 9 do 14 w Salonie Upo
wszechniania Sztuki w Sopocie, uł. 
_ K ossowskiego 54.

Ogłoszenia drobne
i 1 NIEWAŻNIAM zagubione doku-men- 
‘V. legitymację partyjną PRR. wydaną 
Przez Miejski Komitet PPR w Gdań- 
jKR’ . »świadczenie RKU, wydane w 
-odzi, oraz kartki żywnościowe na «w- 

_/jec na nazwisko Kajtaniak Tadeusz.

GLOS WYBRZE2A 
Adres Redakcji

GDANlSK, ul. Jana z Kolna 7 
Tel. 42-472

G D Y N IA , ul. Ś w ię to jańska  3 
Tel. 22-485

Gdański Aeroklub Lotniczy zespala 
wszystkich lotników i zwolenników spor
tu loMczągo1 óśa .^ytorżeżtii VW dWMii'‘’¿H 
becnej po dłuższym już okresie swojego 
działania posiada on własne samoloty i in
ny sprzęt, umożliwiający członkom utrzy. 
mywanie się w formie lotniczej przez 
stworzenie warunków dla kontynuowania 
stałych treningów.

W roku bieżącym Gdański Aeroklub or
ganizuje na szeroką skalę zakrojoną im
prezę lotniczą, która ściągnie liczne rze
sze lotnicze z całego kraju. Poza tym 
klub posiada na terenie województwa 
gdańskiego 5 szkól szybowcowych. Znaj
dują się one w Malborgu, Trzepowie, Go 
stornie, Strzebilinie i Lęborku. Z dniem 
pierwszego maja rozpocznie się w nich 
szkolenie nowego narybku lotniczego. 
Szkoły te zapewnią nami dostateczną ilość

miejsc na przeszkolenie kandydatów z te
renu Wybrzeża, pragnących pracować w 
lotnictwie.

Dte najmłodszych miłośników lotnictwa 
prowadzi Aeroklub szereg modelarni lotni 
czych, które są rozmieszczone przeważ
nie po szkołach. Chiopcy, pracując w 
nich, od początku roku szkolnego przygo
towali setki modeli latających. Wkrótce 
będą zorganizowane okręgowe zawody 
modelarskie, na których zostanie wyeli
minowana drużyna dla reprezentowania 
województwa gdańskiego na - zawodach 
tego rodzaju w Warszawie. Będą to za
wody międzyokręgowe o mistrzostwo 
Polski.

Poza tym Aeroklub Gdański prowadzi 
własne okręgowe warsztaty lotnicze, któ
re -remontują sprzęt lotniczy i szybowco
wy w zakresie własnych potrzeb.

partyzantce. Uprzednio pracował w war 
oztataeb jako pomocnik ślusarski, dziś 
zrozumiał, że brak mu jest jeszcze wie 
lu teoretycznych wiadomości. Zrezygno 
wat z pracy, aby się kształcić. Jego 
usmolona twarz błyszczy zapałem.

TRZEBA I WARTO IM POMOC
W sąsiedniej sali odbywa się w tej 

chwili wykład teoretyczny. Nie zatrud
niona cześć młodzieży pilnie notuje sio 
wa wykładowcy, wsłuchuje się w ta
jemnicze formuły metalowych stopów. 
Wielu ze słuchaczy orientuje się już 
doskonale w praktycznej pracy, ale w 
teorii są to jeszcze laicy i trzeba bę
dzie długo pracować, by osiągnęli na
leżyty poziom.

Wydaje się wskazane, ażeby szko
le Warsztatów „Trojan“ przyszło z po
mocą Kuratorium i izba Rzemieślnicza. 
Instytucje te z pewnością dopełnią te
go obowiązku i wówczas młodzież 
„Trojanu“ szybciej osiągnie pełnię fa
chowości.

Syrena ogłasza południe. Z sal wylda 
dowych wysypuje się młodzież, by w
czasie przerwy pobawić się trochę nh 
placu sportowym —- wys zumieć -się.

Żegnając się z uczniami i kierownic
twem warsztatów „Trojan“ , jesteśmy 
przeświadczeni, że ludzie ci — którzy 
w tak ciężkich warunkach potrafili zdo 
być się na .wórczy wysiłek przy odbu
dowi® warsztatów — będą mogli w 
przyszłości zbierać owoce swej pracy.

Stemar,

Kronika Wybrzeża
OBYWATELSKI CZYN APTEKARZY 

WYBRZEŻA
Gdańska Izba Aptekarska, doceniając 

ważność dla państwa i społeczeństwa 
uruchomienie z dniem 1 maja w Aka
demii Lekarskiej w Gdańsku wydziału 
farmaceutycznego, ofiarowała dużo 
sprzętu i chemikaliów oraz złożyła na 
rzecz tego wydziału poważną sumę ple 
niężną. Nie ma na terenie wojewódz
twa gdańskiego apteki, która by nie o- 
poda tikowa la się na rzecz uczelni. Po
za tym aptekarze, biorąc pod uwagę 
niezamożno-ść studiującej młodzieży a- 
kademicklej, ufundowali w br. 17 sty
pendiów dla niezamożnej młodzieży.

KREDYTY INWESTYCYJNE 
NA ORGANIZACJI- M. T. G.

Z sumy kredytów inwestycyjnych dłu 
goterminowycb, przeznaczonych na or
ganizację Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, 20 milionów zi pójdzie na 
urządzenie wyspy Holm, gdzie . będzie 
się mieścić ośrodek Targów, 20 i pół 
miliona pójdzie na prace w Sopocie, a 
7 i pól miliona na prace w porcie gdyń 
skim.

AKCJA UJAWNIANIA Się TRWA
Akcja ujawniania sie na terenie wo

jewództwa gdańskieg , szczególnie po 
świętach, wykazuje znaczny wzrost. 
Dotąd na terenie województwa gdań
skiego ujawniło się ogółem 1.970 osób. 
Najwięcej ujawnień przyjęły urzędy 
w Gdyni, Sopocie i Lęborku,

NOWA FABRYKA LODU 
W KOŁOBRZEGU

W Kołobrzegu została uruchomiona 
fabryka lodu. Uruchomienie tej placów
ki ma duże znaczenie, gdyż wpłynie

korzystnie na dalszy rozwój tego* pięk
nego portu rybackiego, oraz ułatwi 
przechowywanie ryb w okresie wiosen 
nym i letnim. Stocznia rybacka w por
cie -kołobrzeskim wykazuje dużą ży
wotność. Ostatnio wykonano cztery 
wielkie łodzie wiosłowe, oraz przystą
piono do pracy nąd budową dalszych 
pięciu. W warsztatach stoczni dokonu
je się obeeruje remontu silników ku
trowych.

' Z ŻYCIA TOWARZYSTWA 
RRZYJAZNI POLSKO-SZWEDZKIEJ

W dniu 20 bm. w Towarzystwie Przy 
jaźni Polsko-Szwedzkiej odbędzie się 
uroczystość, w czasie której zostaną 
nadane członkostwa honorowe konsulo
wi szwedzkiemu p. Bęrgentalowi oraz 
prof, Bemowi. Poza tym obejmie stano
wisko prezesa -towarzystwa w związku 
z -ustąpieniem prof. Bema ¡-ni. Szczedro 
wicz.

POŻARY LASÓW PODMIEJSKICH
W pierwszych dniach kwietnia w la

sach podmiejskich Gdańska miały miej
sce dwa wypadki pożarów. Pierwszy 
pożar wybuch! w iesie, położonym w 
pasie Wybrzeża Jelitkowo - Brzeźno, 
drugi w lesie parkowym Jaśkowa Do
lina. Pożar na Jaśkow-ej Dolinie, został 
stłumiony dzięki natychmiastowemu za
wiadomieniu władz - o  jego wybuchu. 
Dokonali tego dwaj chłopcy: Maniszew 
ski Roman i Tendys Wirgiliusz. Społe
czeństwo Wybrzeża, udając się na wy
cieczki do lasów podmiejskich, powin
no zwracać baczniejszą uwagę, n-a o- 
strożne obchodzenie się z ogniem, co 
zaoszczędzi strat w na-szy-m i tak już 
zniszczonym drzewostanie.

Z Ironia akcji siewnej
Powiał starogardzki wykona plan

Po-wiat Starogard nawet przed woj- i są już uruchomione. Jest już czynnych 
ną, jeśli,chodzi o wyżywienie, nie b y li 16 gorzelni, 5 tartaków, 2 fabryki obu-

Skutki zimy w stoczniach
Spadek maszyno godzin

Niezwykle surowa tegoroczna zima 
zahamowała prace naszych stoczn 
Wskutek zamarznięcia kanału i unieru 
chomienia doków maszyny do spawa
nia, których wydajność byja najwięk
sza, ulegiy zatrzymaniu, stąd statysty
czny spadek maszyno - godzin z 74.267 
w styczniu na 73.147 w lutym.

W szczególności wskutek zimy zosta 
ły silnie' zahamowane prace remontowe 
jednostek pływających.

Natomiast produkcja pozaokrętowa na 
stoczniach przebiegała w lutym w dal 
szym ciągu równomiernie.

Na stoczni nr i w Gdańsku wyremon 
towano dalszych 10 kotłów parowozo
wych dla P.K.P., zaś prace przy urzą 
dzeniach dla przemysłu chemicznego 
były w dalszym ciągu intensywnie kon
tynuowane. -i

Na stoczni nr 2 konstrukcje stalowe 
i dźwigowe dla B.O.P. są już na ukoń
czeniu. Stocznia prowadzi również ro
boty mostowe dla P.K.P.

Wydajność stoczni nr 3 przy remon
cie wagonów oraz stoczni nr 16 w od
lewnictwie utrzymuje się ma dotychcza
sowym poziomie.

samowystarczalny. Mieszkańcy takich 
gmin, jak Osiek, Osieczno i Piece, -po
pularnie zwani wożakami, utrzymywali 
się przeważnie z lasu. Reszta powiatu 
utrzymywała się z pracy w przemyśle 
rolnym: w gorzelniach, cegielniach, 
tartakach, fabryce -konserw jarzyno
wych i innych.

Dziś, kiedy zawierucha wojenna do
konała zniszczeń w samych tylko zabu
dowaniach na terenie powiatu do 35 
phóc‘ r;:e licząc pogłowia, ’sytuacja 
zmieniła sie, rzecz jasna, na gorszą, 

Nd ogół Wszystkie ośrodki przemysłowe

wia, huta szklana i inne. Powiat walczy 
z trudnościami, boryka się, lata dziury 
iak może, ale żyje i jest na jak najlep
szej drodze do dalszego zagospodaro
wania się. Największymi bolączkami 
Starogardu w okresie -srogiej zimy by
ły -brak tłuszczu i chleba, który w chwi 
li obecnej jesi droższy o- 8 złotych na 
kilogramie — niż w Gdańsku.

Ziemia w powiecie starogardzkim me 
należy, do najlepszych, .'Jesi to przeważ 
nie . ziemna trzeciej, czwartej, a nawet 
piątej -klasy, na której rodzi się żyto, 
ziemniaki i zboża lekkie. Z 41 ty«-, ha

Odprawa sekretarzy
Powiatowych i Miejskich Komitetów PPR

StarogardzieW sobotę, dnia 12 bm,*, odbyte się w 
lokalu Komitetu Wojewódzkiego PPR 
w Gdańsku miesięczna odprawa sekre
tarzy Komitetów Powiatowych i M iej
skich.

Na wstępie krótkie sprawozdania sk)a* 
dali sekretarze Komitetów Powiato
wych w Lęborku, Kartuzach, Malborgu, 
Starogardzie i Wejherowie, oraz Komi
tetów Miejskich w Elblągu i Gdańsku.

Jak wynika ze sprawozdań, zaznacza 
się wszędzie dalszym poważny wzrost 
szeregów partyjnych. Dużo troski budzi 
stan akcji siewnej, szczególnie na od
cinku majątków państwowych. Tow. Nie 
dzielski z Malborga opowiadał, że na je. 
dnym z majątków były obsiane tereny, 
przylegające do szosy, podczas, gdy le
żące nieco dalej pozostały nietknięte, co 
osobiście stwierdził. Tow. Tomajer ze 
Starogardu, skarży! się na duże roz
miary bezrobocia wśród członków na-

bezrobotnych w Starogardzie jest 400 
członków PPR

Po sprawozdaniach 11 sekretarz 
Komitetu \Vbjewódz*kiego tow. Brodziń
ski udzielił instrukcji w  sprawie przygo. 
-towań do obchodu I Maje.

O bieżących zadaniach orgamizacyj 
partyjnych w terenie mówił pierwszy 
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego, 
tow. Dworakowski.

Po zakończeniu odprawy, sekreterze 
udali się na zebranie kola prelegentów 
Komitetu Wojewódzkiego celem wysłu
chania referatu przedstawiciela ektorafti 
K. C„ tow. Tomaszewskiego na temat 
„Kierunek rozwojowy poskiej wsi“ .

Referat wywołał duże zainteresowanie 
wśród towarzyszy, co znalazło swój wy
raz w dużej frekwencji (obecnych było 
c*koto 100 towarzyszy), w dużej ilości 
zadawanych pytań i ożywionej dyskusji,

gruntu w roku mb. obsiano 17 tys. Iw. 
Z pozostałych 24 tys. ha 50 proc. jest 
już przygotowane do siewu.

Akcją siewną na terenie powiatu Sta
rogardzkicgo kieruje biuro rolne oraz 
specjalnie zorganizowany komitet akcji 
siewnej przy współudziale Powiatowej 
Rady Narodowej i partii politycznych

Jeśli chodzi o trudności, związane z - 
wykonaniem pianu siewu w 100 proc., 
lo poważną przeszkodą w realizowaniu 
tego planu jest brak ziarna siewnego, 
który oblicza się na 15’ proć'j ogólnego 
zapotrzebowania oraz ziemniaków — 
do 30 proc.

W każdym' razie akcja siewna ma 
wszelkie szanse, aby mogła być zreali
zowana w 100 proc. Pomyślne przepro
wadzenie akcji na terenie tego powia
tu zadecyduje o samowystarczalności 
powiatu i o cenie kg chleba na przed
nówku 1948 roku.

(Tom.)

s?ej partii. Na 800 zarejestrowanych jaka się następnie wywiązała.

Tydzień Ziem Odzyskanych
w Sopocie

W niedzielę, 13 bm , w sali kina „Po
lonia“  w Sopocie, odbyte się uroczysta 
akademia, która rozpoczęła Tydzień "Ziem 
Zachodnich. W części oficjalnej aka
demii -przemawiał prezes ‘obwodu PZZ. 
ob. Kwiatkowski, oraz prezydent rn-ia- 
sla S-oipo-l, iow. Wierzbicki,

Mówcy, omawiając znaczenie politycz
ne i gospodarcze Ziem Zachodnich, 
stwierdzili, że naród -polski, doceniając 
wagę tych ziem dla przyszłego rozwoju 
Polski, nie pozwoli, nikomu kwestiono
wać naszych granic. Oba- przemówienia, 
¡przyjęte _ zostały hucznymi oklaskam, 
przybyłej na akademię publiczności.

W części artystycznej wygłoszono 
szereg recytacji.

Sprawcy pożaru w „Społem“ przed sądem
Niedbalstwo przyczyną milionowych strat

W dniu 18 kwietnia przed Są
dem Okręgowym w Gdańsku odbę 
dzle się rozprawa przeciwko spraw 
corn pożaru magazynu „Społem“ , 
który miał miejsce w dniu 23 grud
nia ub. r. i skutkiem którego Skarb 
Państwa poniósł milionowe straty.

Na ławie oskarżonych zasiądą 
głównie pracownicy Związku Gos
podarczego Spółdzielni R.P. „Spo
tem“ , którzy nie dopełniając obo
wiązku kontroli -oraz dozoru nad 
magazynem, pozbawionym należy
tego zabezpieczenia przeciwpoża
rowego, odpowiadają za spłonięcie 
magazynu nr 4 wraz z częścią to
waru.

Sprawa ta ze względu na wyso
kość strat oraz momenty wycho- 
wawczo-społeczme, została prze-ka 
zana cip rozpatrzenia kompletowe 
go Sądowi Okręgowemu. Do zebra 
nia materiału dowodowego został 
w drodze wyjątku, powołany spec- 

i.jalny prokurator, któremu, po grze-

prowadzeniu niezwykle drobiazgo
wego dochodzenia, udało się 
stwierdzić karygodne niedbalstwo 
organów „Społem“ .

Na ławie oskarżonych zasiadają 
przede wszystkim ci, których bez
pośrednie zaniedbanie i niedo
patrzenie spowodowało pożar. Za
siądą więc: Henryk Rakowski, by
ty magazynier, oskarżony o to, że 
nie dopilnował pracowników, prze 
prowadzających remont centralne
go ogrzewania, Bolesław Miotk, by 
ły referent działu włókienniczego, 
oskarżony o to, że nie skontrolo
wał warunków -pracy, w jakich do
konywała się naprawa,' nie zarzą
dził odsunięcia bel materiału na
wet o jeden metr, Michał Starczyk, 
opieszały administrator placu, któ
ry przez zaniedbanie sprzętu prze
ciwpożarowego, uniemożliwił akcję 
ratunkową, wreszcie zasiądzie inż. 
Rassaul, który jako kierownik tech 
niczny, nie dopełni! kontroli 
pracowników „V ita“ , dokonują.

cych naprawę centralnego ogrze
wania.

Z firmy „V ita“ odpowiada irtż. 
Łukowski Leon, Landowski, Jerzy 
Harnat, którym zarzuca się doko
nywanie naprawy bez zachowania 
środków ostrożności.

Najbardziej obciążeni są: maga
zynier Rakowski i referent działu 
włókienniczego, Miotk, którzy mi
mo oczywistego niebezpieczeń
stwa pożaru mi-e -przedsięwzięli żad 
nycli środków ostrożności.

Sprawa ta ze względu na milio
nowe straty niezawodnie odsłoni 
nam niezdrową atmosferę panują
cą w niektórych instytucjach, 
gdzie na skutek przerostu biuro
kratyzmu, zatraca się granice po
czucia odpowiedzialności za ma
jątek społeczny.

Oskrżycielem jest podprokura
tor Sądu Okręgowego E. Malinow
ski. W procesie powołanych zosta
ło 16 świadków.

Lex.

Z naszych
portów

NOWA LINIA ŻEGLUGOWA 
GDAŃSK — ELBLĄG 

Boiska Żegluga Państwowa w Gdań
sku uruchamia z dniem 15 regularną 
linię pasażersko-towarową na trasie 
Gdańsk — Elbląg. Statki kursować bę
dą codziennie w jedną i drugą stronę 
i wychodzić będą równocześnie z Gdań 
ska i Elbląga. Polska Żegluga Pań
stwowa wznowiła też przyjmowanie ła 
dunków w portach Gdyni i Gdańska z 
przeznaczeniem do przewozu statkami 
i barkami w głąb kraju,
NABRZEŻE OKSYWSKIE — MIEJ

SCEM w y ł a d u n k u  z w ie r z ą t
Nabrzeże Oksywskie w porcie gdyń

skim przeznaczone zostało na przyjmo
wanie statków zagranicznych i polskich 
z pogłowiem zwierzęcym. W związku 
z tym dla usprawnienie wyładunku i 
umożliwienia statkom przybicia do na
brzeża, BOP rozpoczął prace poglę- 
biarskie dna morskiego, a oddział nawi 
gacyjny Głównego Urzędu Morskiego 
podjął prące trałowania, celem usunię
cia wszelkich przeszków nawigacyj
nych. Statki z końmi i bydłem oczeki
wane są już w najbliższym czasie.

MOREL M/S „BATOREGO"
NA WYSTAWIE PRZEMYSŁU 

ZIEM ODZYSKANYCH 
W terminie od początku maja do koń 

ca czerwca br. odbędzie się w Warsza
wie wystawa przemysłu Ziem Odzyska 
nych. GAL wysyła na tę wystawę mo
del motorowca „Batorego". Model 
„Batorego“  sprowadzony został ostat
nio z Kopenhagi, gdzie wypożyczono 
go w przedsiębiorstwie armatorskim 
East Asiatic Company.

3QO-MILIONOWY KREDYT DLA 
RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 

W chwili obecnej prowadzone sa w 
Warszawie rozmowy z Ministerstwem 
Skarbu w sprawie udzielenia kredytów 
dla rybołówstwa morskiego w wysoko 
sci 300 mil. zł Kredyty zostaną uży 
te na magazynowanie w stanie zamro 
żonym ryb morskich. Kredyty umożli 
wią przezwyciężenie trudności w rybo 
iówstwie morskim, jakie powstaiy w 
związku ze zbyt obfitymi połowami. 
BOJA ZNÓW STO! NA GDYŃSKIEJ 

REDZIE
Zerwana przez krę boja „Gd“  na re

dzie gdyńskiej została w dniu 1! bm- 
powtórnie postawiona i zapalono na 
niej światło.
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Sztucz ly ....cz szumi efektowniej
Jak poujstają efekty dźmiękoire ekranu

M IS T R ZO W IE  P O L S K IW  B O KSIE  KA ROK 1917

W jaki sposób wykonywane są na 
filmie glosy zwierząt, ptaków i wszel
kie możliwe dźwięki?

Wszystkie takie efekty są wykonywa
ne sztucznie. A są one bardzo rozmai
te: bitwa i szurn lasu, bombardowanie
1 plusk fal, lawina i łoskot hali fabrycz
nej.

Czy warto jednak takie odgłosy ro
bić sztucznie? Może lepiej zapisać je 
z „natury“ ?

Jest kilka powodów, nie pozwalających 
na taką metodę. Przede wszystkim nie
które z szumów nie są... fonogenicz- 
ne. Z nagromadzonych dźwięków na
wet ucho nie wyodrębni głównych, cóż 
dopiero mikrofon, jak dotychczas, mniej 
dokładny od ucha. W rezultacie otrzy
malibyśmy chaos i kakofonię.

Gwar tysiącznych tłumów — z 
powodzeniem odda na taśmie grup
ka 20 ludzi i tyluż muzyków w y
starczy dla wykonania dźwięko
wej strony, odbywającego się na c- 
kranie koncertu ogromnej orkiestry fil- 
harmonicznej.

Sztuczne nagrywanie dźwięku ma je
szcze inne zalety w stosunku do na
turalnego. Pozwala podkreślić i ulep
szyć element zasadniczy, dzięki wpro
wadzeniu retuszu. Umożliwia również 
umieszczenie dowolnie źródła dźwięku 
przed mikrofonem, przez co zachowuje 
się prawidła akustyki i wzajemny sto
sunek siły brzmienia.

Środków do sztucznego oddania właś
ciwego dźwięku jest bardzo dużo. Są 
różne co do zasady działania i budowy.

TARCIE SZCZOTKĄ 
PO ORKIESTROWYM BĘBNIE

Na przykład, w celu dokonania zdję
cia fonicznego idącego pociągu, liczne 
studia używają takiego urządzenia. O- 
bręcz mutatora o metrowej średnicy 
jest umocowana na rezonującej desce. 
Po niej jak po szynie posuwają się
2 cienkie kółka metalowe, umocowane 
na osi i na sworzniu pośrodku obręczy. 
Rękoieście umożliwiają obracanie kol 
po obręczy i w rezultacie powstaje 
metaliczny łoskot jadącego po szynach 
pociągu.

Brak wprawdzie rytmicznego i cha
rakterystycznego stuku kót w miejscach 
zetknięcia się szyn na forze. Ale i na to 
jest sposób: pozakręcane poprzecznie 
na naszej obręczy kawałki cienkiego 
drucika wystarczają do wywołania tego

DWUDZIESTOLETNI CHŁOPIEC 
BYŁ PIERWSZYM MISTRZEM W SZA 
CHACH. Amerykanin Paul Morphy zy
skał sławę przed 90 iaty, biorąc udział 
w drugim w ogóle z kolej międzynaro
dowym turnieju szachowym w 1857 ro 
ku w Nowym Orleanie. Morphy, niez
nany przedtem zupełnie, pokonał wszy
stkich najwybitniejszych szachistów 
ówczesnych, jak Paulsena, Andersona, 
Lewentala, Harwitza. Tajemnica zwy
cięstw młodego mistrza tkwiła w tym, 
że on pierwszy w historii szachów 
wprowadził grę kombinacyjną. Najcie
kawsze jest to, że Morphy występo
wał jedynie przez dwa lata, a potem 
mając 22 lata nie brał już zupełnie udzia 
łu w żadnych turniejach szachowych.

FOTOGRAFIA DNA MORZA NA 
GŁĘBOKOŚCI 5.000 METRÓW możli
wa jest dzięki specjalnym typom ka
mery fotograficznej, która zostaje za
nurzona w głąb morza bądź to na ka
blu bądź to puszczona wolno i obcią
żona np. blokiem soli odpowiedniej wa
gi, która zwolna się rozpuszcza i wyz 
wala kamerę z głębiny z powrotem na 
powierzchnię wody. Teti drugi rodzaj 
techniki pomiarów okazuje się bardziej 
praktyczny w użyciu i pozwala właś
nie na dokonywanie zdjęć dna morza 
na wielkiej głębokości.
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samego efektu dźwiękowego. Należy 
jbszćze dia pełnego obrazu jadącego 
parowozu czy pociągu dodać szum 
przepuszczanej pary. Robi się to... tar
ciem szczotką po orkiestrowym bęb
nie.

Syrenę okrętu czy fabryki lub paro
wozu wykonuje się na zespole gwizd
ków, napędzanych balonem ściśnkmego 
powietrza. Odgios gromu, walącej się 
lawiny, trzęsienia ziemi — uzyskuje się 
przy pomocy bębnów, żelaznych blach 
rozmaitej grubości lub też gongów. Bla
chy takie dają również tony echa. Przy 
zawaleniu się góry dodaje się... kamie
ni do środka bębna.

PUDEŁECZKO Z GROCHEM
Bardzo efektownie i prosto szumi 

sztuczny deszcz. Jak otrzymano ten od
gios? Podłużne pudełko ze stopniami 
opiera się na dwóch punktach przy pew
nym nachyleniu. Do środka wsypuje
my 3 kg grochu. Groch, spadając po 

■kartonowych stopniach, daie wrażenie 
deszczu, im silniej nachylić takie ko
rytko, tym większy będzie pada! deszcz. 
By pada! długo, trzeba je co pewien 
czas przewracać, na drugi bok. Ażeby 
przy deszczu było wyraźnie siychać le

jącą się wodę, naieży ją wiewać do sło
ika przez cienki lejek. Spadanie strużki 
na powierzchnię wody w słoju wystar
czy, żeby w widząch kinoteatru wzbu
dzić egoistyczne zadowolenie, że le
piej jest w danej chwili siedzieć na 
widowni, niż moknąć.

W podobnym, ale pozbawionym ost
rych kantów pudełku robi się mniej 
iub więcej gwałtowny poszum fal. Dia 
wywołania sztormu trzeba się dobrze 
namęczyć huśstając pudełko tam i z 
powrotem. Naturalnie, trzeba te odgło
sy uzupełnić jeszcze świstem wiatru.

Świst wiatru, śnieżne zawieje imituje 
podiużny bęben z cienkiej dykty, oai- 
ty listewkami. Obraca się on naokoio 
podłużnej osi, trąc się d kawałek kar
bowanego materiału. Szypienie płach
ty, listw, dykty i pustego bębna daje 
efekt wycia wichru i świstów. Wzrost 
siiy wiatru osiąga się szybszym obra
caniem bębna. Regulację odgłosu wich
ru można osiągnąć zmianą gatunku 
tkaniny. Śnieżycę robi się np. na jed
wabiu, a lekki zefirek na ryps:e.
ARCHIWUM Z „SZUM OTEKAMI“
Bardzo często używać trzeba środ

ków imitujących odgiosy wydawane przez

POTRZEBNI NATYCHMIAST: 2 konstruktorzy - mechanicy z 
praktyką, pożądana znajomość języka angielskiego, 70 monte
rów samochodowych z praktyką warsztatową, 8 elektryków 
samochodowych, 10 tokarzy precyzyjnych.
Zgłoszenia: PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE Nr 8 
723 w Kaliszu, Częstochowska 138.

NIEURZĘDOHA TABELA %mMW&
4-fy d z eń c iągn ien ia  IV ej K lasy 49 Loterii
Wygrana 500.000 zł Nr 57954 padła 

w Poznaniu.
Wygrane po 100.000 zł NrNr 19070 

63232
Wygrane po 20.000 zł NrNr 1027 

1773 4303 5568 10564 13390 16865
17234 20084 23648 28274 31099 31184
31586 42548 44449 50477 53601 57467
60041 63875 64209 64482 65579 67291

Wygrane po 10.000 zł NrNr 1240 
1244 1472 1671 2713 3144 3243 3591 
3792 4624 5019 5452 5902 6678 7088 
7222 7382 8014 10047 11070 12355
13228 13524 13537 13827 14079 14416
14725 15542 15669 16532 17217 18104
18518 19602 20081 20990 22082 22556
23636 24188 24318 25270 25361 25830
26207 26726 27303 28093 28501 29173
29578 29695 30283 30484 31372 31984
31997 33093 34112 34121 34235 34437
35341 35879 36218 36390 36477 36858
37446 40130 40550 41055 41665 41962
42120 45013 45351 45960 46417 46662
47174 48678 49057 49659 51154 52036
52537 52560 53089 53254 53765 53823
54309 54567 55065 55138 55363 56244
59831 60354 60481 60687 62501 63025
63278 61668 66122 67104 67680 67724
67791 68114 69183

Wygrane po 5.000 zł N rNr 140 247 
428 1060 1468 1955 2054 2550 3163
3390 3732 4092 4249 5635 6739 8362 
10517 12548 12647 12857 15403 16857 
17096 17509 17890 18354 18526 18816 
19087 19204 19705 19896 22628 22994 
23644 23753 23847 24039 24754 24764 
25227 25531 25869 26724 27073 27319 
27551 28527 28620 28627 28683 30641 
30825 31778 32124 32937 33737 34876 
34936 35042 35177 35770 37263 37307 
37637 38786 38879 38989 39120 39849 
41065 41442 44254 44491 44731 45684 
45696 47811 49277 49542 50042 50216 
51136 51173 51246 51534 51749 53586 
53803 53955 55201 55492 55693 56830 
57848 58304 58475 59460 60967 61265 
62810 63390 63793 64154 65061 65345 
66873 67961 68754

Wygrane po 3.000 zł NrNr 1152 
1198 1593 1883 2069 2257 3080 4266 
4775 5662 6593 7136 7978 8593 8675 
9302 9758 11303 11810 12405 12578
12597 12966 13627 13969 14315 14493 
14997 15168 15778 17010 17966 18430 
18476 18780 18905 19078 19189 20284 
21279 22565 22970 23653 25023 25948 
26454 28014 28383 29376 29790 30267 
30581 30962 32674 33490 34015 34409 
34516 35385 36644 36795 36864 37676 
38048 3S127 38142 38374 38386 39820
39935 40060 40154 40500 40713 40719 
41460 42021 44581 44735 45214 45334

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zl podany będzie jutro

46042 47223 47399 47992 48634 49717 
50385 50542 50572 51285 51540 51695 
5175S 51883 51903 52140 52190 52698 
53400 53627 54075 54868 54883 55405 
55854 56050 56160 56173 57786 57875 
57924 58996*59241 59342 60175 60710 
60808 61008 61028 62447 63074 63241 
63772 64542 66213 67544 67770 686P0 
68991 69198 69940 69994

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia

4809 92 981 5091 113 15 28 55 236 68 
394 404 66 91 520 31 615 54 73 733 
810 58 973 6053 169 90 96 99 249 341 
455 72 522 69 613 33 35 44 79 738 88 
850 947 85 7203 227 42 364 465 532 51 
643 95 744 63 66 69 856 922 27 67 8127 
50 73 206 47 96 349 50 409 18 51 75 96 
576 77 88 90 662 701 813 52 64 9088 
218 43 303 404 579 96 612 78 757 
809 84

10022 76 93 134 48 59 70 221 37 70 
332 44 83 599 657 69 771 95 827 60 
11031 61 77 88 108 298 308 39 76 91 
482 518 22 25 27 50 58 645 700 07 16 
35 73 77 90 814 40 42 92 930 12137 52 
215 32 43 393 488 510 40 62 625 48 
737 46 852 91 928 13059 131 241 52 
302 84 87 94 498 518 23 52 68 86 677 
724 29 815 34 52 85 87 14053 128 33 
334 47 70 402 598 654 76 769 802 06 
35 914 38 15006 193 218 455 75 98 502
27 616 18 25 50 64 84 726 57 70 833 
83 85 903 14 46 16068 84 133 40 203
28 47 392 98 440 43 519 40 63 68 616
62 94 726 70 893 995 17036 44 134 47 
233 50 53 344 66 464 500 653 92 718 
19 851 70 97 911 18108 173 82 93 269 
416 26 505 06 17 46 641 50 68 94 754 
805 43 50 58 916 31 19007 77 80 92 139
54 65 290 304 62 418 46 86 506 76 671 
791 851 57 94 921 63 67 86

20005 26 181 97 231 56 94 312 66 71 
92 437 50 571 623 82 728 78 841 52 61 
21155 285 305 454 569 77 621 91 849 
901 55 70 74 22021 71 166 88 328 60 
568 716 24 34 40 987 23077 119 235 39 
60 333 40 83 510 28 53 97 98 660 74
76 749 83 24019 24 132 237 544 82 600
83 780 928 87 25022 103 76 385 427 548 
87 753 902 41 84 26063 116 259 69 361 
69 475 510 65 628 45 48 50 719 39 47
55 62 948 82 27011 31 183 282 84 309
63 430 582 628 56 81 711 902 28009 73
77 116 51 81 92 93 96 268 76 77 316 
27 29 40 472 504 739 63 844 85 968 80 
29025 100 237 55 384 438 44 548 68 
658 84 721 35 93 817 39 942 96

30153 76 86 223 28 30 81 97 365 66 
68 414 65 88 514 73 601 64 746 82 868 
74 86 946 50 54 31053 98 116 215 23
84 87 327 65 86 405 18 521 24 629 70

W
P R Z E T A R G

Przemysł Chemiczny „Boruta“  pod Zarządem Państwowym 
Zgierzu ogłasza przetarg nieograniczony na:

° 1) Powiększenie budynku murowanego, jednopiętrowego 
„Betaoxy“ .

2) Przedłużenie budyn>ku „Hydrosulfit“  — dwupiętrowy, 
murowany.

3) Postawienie budynku murowanego bednanni i stolarni 
mechanicznej.

4) Wybudowanie nowej wieży ciśnień o konstrukcji 
żelbetonowej.

Zainteresowane firmy mogą przejrzeć rysunki w/w budynków, 
jak również otrzymać ślepe kosztorysy w biurze technicznym 
„Boruty“ . Wadium przetargowe w wys. 1 proc. oferowanej sumy 
należy wpłacić do Kasy „Boruty“  łub do B G.K-, oddział Łódź, k-to 
Nr 470, z zaznaczeniem celu wpłaty, a pokwitowanie dołączyć do 
oferty. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
roboty budowlane“ należy kierować do Przemysłu Chemicznego 
„Boruta“ , Zgierz, Wydział Zakupów do dnia 28 kwietnia 1947 r„ 
w którym to dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert w obecności 
zainteresowanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta“ .

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęci a ofert bez podania 
przyczyn oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 749

silniki spalinowe, jak samolot, motorów
ka, samochód, ślizgowiec, traktor, czołg, 
kuter. Bierze się do tego mały siiniczek 
elektryczny. Przywiązane do jego mufki 
ogonki z gumy, bijąc o podstawiony 
maiy bębenek wydają charakterystyczny 
dźwięk. Timbre jego i rytm reguluje 
się opornikiem, czyli szybkością obro
tów silnika.

Jak przeprowadza się sam proces u- 
dzwiękowienia scen z efektami szumo
wymi?

Dawniej realizowano to w sposób na
stępujący: W atelier rzucano na ekran 
ten lub inny epizod, a technicy dźwię
ku, idąc ściśle za obrazem pracowa
li swoją aparaturą tak, aby osiągnąć 
pełną zgodność obrazu i tonu. Wyma
gało to wiele poprawek, czasu, no i 
taśmy.

Obecnie tonowanie przeprowadza . się 
przez aparat zapisujący. Maszyna ta 
przeprowadza zapisywanie oddzielnie u- 
trwaionych dźwięków muzyki, dialogu, 
szumów na jedną wspólną taśmę. W 
licznych studiach zaprowadzono tzw. 
sziumoteki, składające się z fonogra
mów szumów, zapisanych w rozlicz
nych wariacjach. Żeby do filmu wpro
wadzić jakieś efekty dźwiękowe, . bierze 
się Je z szumoteiki w postaci gotowych 
fonogramów i bezpośrednio odbija się 
na linię dźwięku taśmy.

W procesie zapisywania operator 
dźwięku lub reżyser reguluje silę każ
dego dźwięku na specjalnym pulpicie 
mikserskim.

Taki sposób dźwiękowego ukształto
wania filmu jest bardzo wygodny, eko
nomiczny a przede wszystkim pozwala 
na szerokie możliwości wykorzystania 
dobrze prowadzonej szumoteki z goto
wymi efektami, co bardzo przyśpiesza 
wykonanie filmu.

S. T.

Gumowski, Grzywacz, Antkiewicz, Rade mâcher, Olejnik, Kolczyński, Szymura,
K lim ecki

G O R T O W y

Orffiowieilzs Redakcji
Roman Jakubiak, wieś Rumianka. —

Bardzo dziękujemy za nadesłane bardzo 
ciekawe informacje. Są to pierwsze bez
pośrednie dane o , Pepikti". Przekaza
liśmy je do Wydziału Historycznego 
KC PPR.

Wajda Kazimierz. W myśl rozporzą
dzeni ministra oświaty, nauka religii 
w szkołach nie jest obowiązkowym przed 
miotem nauczania. W wypadku, kiedy 
dana osoba nie chce uczęszczać na re- 
ligię, a nie ukończyła lat 18, oświad
czenie takie złożyć muszą rodzice wzglę 
dnie opiekunowie na ręce dyrektora 
szkoiy.

Dziedzic wygrywa zawody
o memoriał ś. p. Br. Czechas.

W ramach jubileuszu 40-lecia istnie
nia Sekcji Narciarskiej Polsk. To w. 
Tatrzańskiego, odbyły się w Zakopanem 
zawody narciarskie o tzw. memoriał 
ś p. Bronisława Czecha, najwybitniej
szego polskiego narciarza, który zgi
nął w Oświęcimiu.

Wyniki konkurencji: Bieg piaski na 
dyst. 15 km: 1) Dziedzic (HKN) — 
1 :15 :36 , 2) Kobylański (HKN) — 
1:19:43,  3) Kaczmarczyk (AZS) —
1 : 24 : 28;

Bieg zjazdowy: 1) Dziedzic — 1 :30,

M is t rzo s tw a
w zupaśnicSwis

2) Hrabek — 1 :36, 3) Kwapień T. — 
1 :36; Slalom: 1) Bachleda — Curuś 
(SNPTT) -  1 : 55,4, 2) Marusarz J.
(SNPTT) — 1 :58. Dziedzic byl ósmy; 
Skoki: 1) Kula J. (SNPTT) — 37 i 36 
mtr., nota 219,5 pkt. Dziedzic był ¡piąty 
mając skoki 32,5 i 33 m., e notą 192,6 
pkt. ‘

W punktacji ogólnej po obliczeniu 
wyników wszystkich 4 konkurencji pief 
wsze miejsce zajął Dziedzic — 49,76 
pkt, 2) Kuk — 98,16 pkt., 3) Wieczo
rek (Szczyrk) — 110,81 pkt.

Europy
(Praga, obsl. wl.).
W Pradze zakończyły się już mistrz© 

siwa Europy w zapaśnictwie (walkach 
grecko . rzymskich). Cieszyły się one

średnia, w. półciężka i w.ciężka). Szwe 
dzi przeważali w wagach lżejszych. 

Wyniki mistrzostw: 
w. musza: 1) Sundin (Szwecja), 2)

ogromnym zainteresowaniem publiczno- Mohamed (Egipt), 3) Vitiate (Finlandia)
A. A ^  + ! i w ł  K  u /\r iQ in ,V l W  l*TO 0'< IP  ÎJÎ • H n c c n n  ( Pści. Poziom mistrzostw byt b. wysoki, 
szczególnie dobre przygotowanie i wy 
szkolenie techniczne wykazali zawodni
cy ZSRR i Szwecji. Nic więc dziwne 
go, że oba‘ te państwa zdobyiy po 3 ty 
tuły mistrzowskie. Zapaśnicy radziec
cy byli bezkonkurencyjni w cięższych 
wagach i tutaj święcili tryumfy, (w.

W
nku

P R Z E T A R G
Przemysł Chemiczny „Boruta“ pod' Zarządem Państwowym 

Zgierzm ogłasza przetarg nieograniczony na postawienie budynt 
jednopiętrowego murowanego „Warsztaty mechaniczne“ .

Zainteresowane firmy mogą przejrzeć rysunki jak również otrzy
mać ślepe kosztorysy w biurze technicznym „Boruty“ .

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na budowę 
Warsztatów Mechanicznych“ należy korować do Przemysłu Che
micznego „Boruta“ , Zgierz, Wydział Zakupów, do dnia 26 kwietnia 
1947 r., w którym to dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert w obec
ności zainteresowanych osób i przedstawiciel1 firmy „Boruta“ .

Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy należy wpłac;ć 
do kasy „Boruty“  lub do B.G.K. Oddział w Łodzi, z zaznaczeniem 
celu wpłaty, a kwit dołączyć do oferty.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez po
dania przyczyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 750

Ogłoszenie o przetargu
Ministerstwo Ziem Odzyskanych (Departament Likwidacyjny) w 

Warszawie, ul. Litewska 10 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
nabycie posiadanych przez Ministerstwo około 200 kg zębów sztucz
nych. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać pod wyżej 
wskazanym adresem (pokój Nr 17 — Wydział Nadzoru Gospodarki) 
w terminie do dnia 25 kwietnia br. w godzinach od 9— 13. Tamże 
i w tych samych godzinach oglądać można próbki towaru.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, jak również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania. 738

Przetarg nieograniczony Nr Nr 24 i 28
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, War

szawa, Al. Wyzwolenia, róg Sędziowskiej, ogłasza przetargi:
Nr 24 — na wykonanie instalacji elektrycznej

w magazynie towarowym na st. Warszawa-Gdańska,
Nr 25 — na wykonanie transformato mi 

na st. Warszawa-Zachodnia.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 

Biurze Dyrekcji, dnia 23 kwietnia 1947 r. do godz. 10, gdzie można 
nabyć kosztorys i uzyskać bliższe informacje. 746

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 98, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacyj elektrycznych w budynku P.C.H. w Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej 60/62.

Bliższych informacji oraz ślepy kosztorys otrzymać można w 
Dziale Ogólnym P.C.H. w Łodzi, ul. Piotrkowska 98.

Oferty odpowiadające treści ślepego kosztorysu w zalakowanej 
kopercie z napisem „Oferta na wykonanie instalacyj elektrycznych“ 
należy składać do dnia 22 kwietnia 1947 r. pod wyżej wskazanym 
adresem, gdzie również w tym samym dniu o godz. 11 nastąpi 
otwarcie ofert.

Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. sumy oferowanej na
leży wpłacić do kasy P.C.H. w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 88, a kwit 
dołączyć do oferty.

P.C.H. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, a także prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania powodów i po
noszenia jakiegokolwiek odszkodowania. 748

w. kogucia: 1) Hassan (Egipt), 2) 
Maerlic (Norwegia), 3) Freij (Szwecja); 
w. piórkowa: I) Anderberg (Szwecja),
2) Totii (Węgry), 3) Korbaty (Czecho
słowacja); w. lekka: I) F rc and ford 
(Szwecja), 2) Jaityrian (ZSRR), 3) 
Aux (Turcja); w. pófśrednia: 1) Dogu 
(Turcja), 2) Andensson (Szwecja), 3) 
Kozarski (ZSRR); w. średnia: 1) BieioW 
(ZSRR), 2) Tayfour (Turcja), 3) Go-. 
îenberg (Szwecja); w. półciężka: I) 
Koberidze (ZSRR), 2) Ko va cs (Węgry).
3) Wong (Szwecja), w. ciężka: 1) Kot- 
kas (ZSRR), 2) Camak (Turcja), 3) 
Riihimaki (Finlandia).

W punktacji ogólnej: Szwecja — 14 
pkt., ŻSSR — 12 pkt., Turcja — 8 pkt., 
Egipt — 5 pkt., Węgry — 4, Norwe
gia i Finlandia — 2 pkt., Czechosłowa
cja — 1 pkt.

Nagrodę prezydenta Benesza zdobyte 
Szwecja, a nagrodę premiera Gottwai- 
da — Związek Radziecki. Turcja otrzy 
mała nagrodę prezydenta m. Pragi,

DR0BME
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GAZY, PASY, siatki kupuje Pałaszew- 
ski, Warszawa, Poznańska 38, tek 
888-87. 76

K O C H A N E  N K U , kiedy wrócisz? Miesz
kamy po staremu w Bytomiu. Jurek 
wrócił w Wielki Czwartek, Zbyszka 
ślub w  niedzielę 20. Zmartwiona żona 
Wanda. 4295
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę woj 
skową, zaświadczenie RKU, dyplom 
wyszkolenia oficerskiego, książkę in
walidzką nr 0156, dokument ze szpita
la na nazwisko Krawiec Stanisław.

74C

UNIEWAŻNIAM zaginioną kartę reje
stracyjną, wydaną RKU Mińsk-Mazo- 
wiecki, Jan Grzeszkiewicz, zam. wieś 
Dręszew, pow. Radzymin. 741

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz
poznawczą, Skata Justyna, Targowa 
15/66. 742

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje
stracyjną RKU Kielce oraz leg. pa rty j
ną PPR na nazwisko Staromłyński 
Antoni. 743

ZAPISY na Państw. 3-miesięczne K ur
sy dla Wychowawczyń Przedszkoli 
przyjmuje Państw. Seminarium dla 
Wychowawczyń Przedszkoli w Toru- 
niu„f ul. Szumana 2. Początek Kursu 
dnia 22 kwietnia br. 747

POSZUKUJĘ męża, Marka Oswalda ze 
Lwowa. Ostatnio przebywał w Rosji- 
Ktoby wiedział cokolwiek, proszony o 
wiadomość, Markowa Lusia, u. p. 
Sztokfisz, Warszawa-Praga, Jagiellon
ka 36 m. 4, I I  p. 4296

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kartę re
jestracyjną RKU na nazwisko Pratzer 
Jerzy. 4297

W Ą S O W S K I Józef unieważnia kartę 
powołania, wydaną przez RKU Mińsk- 
Mazowiecki. 4298

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
wojsk., odcinek zameldowania, legity
mację związkową. J. Iwanicki. 4299

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma
cję PPR na nazwisko Pirog Bolesław-

4450

Zakłady Grałiczue Spółdzielni Wydaw niczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smolna 1& B-3102S


